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Władysław Reymont, laureat Nobla. 


Kraków, 15 listopada. 

Akademja szwedzka przyznała nagrodę  No- 
bla _. Wiadysławowi Reymontowi. W niedlugim 
Szeregu wielkich ludzi świata odznaczonych tą 
nagrodą jest to trzecie nazwisko polskie. 

Pierwszem było nazwisko Henryka Siemkiewi- 
cza, drugiem p. Curie-5kłodowskiej. 

Jeżeli zważymy, że najpotężniejsze i najsilniej- 
Sze liczbowo i kulturalnie mocarstwa świata nie 
mogą się pochlubić wyższą liczbą odznaczonych 
uad trzech, to zrozumiemy doniosłość tego odzna- 
czenia, którego blask okrywa dziś w postaci na- 
zego wielkiego powieściopisarza całą Polskę. Na- 
środa udzielona W. Reymontowi jako trzecienmu 
Z rzędu Polakowi wymosi Polskę do rzędu pierw- 
Szych królestw duchowych świata. Stajemy się 
mg dzięki rasowej sile naszego genjuszn, który 
<party stopami silnie o ziemię ojczystą, czołem 

„(osięga gwiazd. Bo i to trzeba przy sposobności 
Odznaczenia Reymonta podnieść dla nauki i za- 
chęty przyszłych pokoleń, że odznaczenie to Zo- 
Stato przyzmame nie za dziełb o „charakterze ko- 
smopolitycznym, ale za. dzieło nawskróś polskie, 
Zywiotowo 2 polskości wyrosłe, za „Chłopów. 
których czwarty tom ukazal się w tłómaczeniu 
szwedzkiem dopiero niedawno. Niech wiedzą i we- 
ema sobie za przestrogę ci wszyscy, którym spic- 
sano do lanrów świata, że dzisiejszy świat ceni 


Przedewszystkiom t0 SZĘStEO, LO W Ax jest GA-. 


zębnego. eo jest tem samem wabogiiceniem i za- 
sileniem ogólmego skambca Kultury czemś zupeł- 
nie nowe. 

A takiem dzielem, są „Chłopi WI. Reymonta. 

Miały one przedewszystkiem dla nas samych 
znaczenie rewelacyjne. Wbrew wszelkim wmó- 
wieniom literackim, które ukazywały nam lud ze 
strony czmłostkowej, sielankowej lub melodrama- 
tyoznej. Reymont wolny od panujących manier 
Przedstawił naiń ten lud od strony jego ple- 
miennej* żywotności, jego instynktu 
I mocy odrębnej, która przeciwstawia się zwycie- 
sko ślepej sile przyrody. a) 
| Możnaby powiedzieć, że tę niespożytą i bujną 
Zywotność. którą H. Sienkiewicz wyczuł w daw- 
nej Polsce i w jej historycznej warstwie rvcer- 
skiej, w szlachcie, tę samą umiał Reymont wy- 
czuć i wydobyć przy pomocy swego tak odrebne- 
Bo i świetnego stylu+w naszym ludzie, któwy nie 
Jest już tylko-dodatkiem barwnym na polach bi- 
tew, ani pieporadną placówką w walee 0 wutrzy- 
manie ziemi ojozystej. ani biednym, cierpiętliwym, 
Smaganym przez dolę tłumem emigrantów, ale 
Jest ludem-narodem i rasą i. ludzkością .sanią, 

‘T eto widzimy, jak przez tłum postac stworzo- 
nych przez beletrystykę świata przedziera się ku 
przodowi ów mocny lud Reymonta, „mlody, do- 
rodny, kiej sosna Śmigły, a przytem hardy, siel- 
Ty, z drogi nieustępliwy, olśniewający czerwie- 
nią speneerków, i pasiastych portek, barwny pe- 

ami wstąg i rozpuszezonych na wiatr kiej skrzy- 
dłą białych kapot“. 

„T już oczy, które raz napatrzyly się tego ludu, 
nie oderwą się zachwycone od tego obrazu ki- 
piace) sily, energji, zamaszystości i odwagi. Bar- 
wnie, zgicłkliwie i rojno jawi się ta gromada chło- 
pów z Lipiec na tle cudnego pejzażu polskiego. 

Oto Boryna. piastowy oracz, rzuca błogosławią- 
cym ruchem swą siejbę ostatnią. Oto Antek py- 
skacz, hardy i zabijaka zuchwały, niepohamowa- 
ny w namiętności. 

Oto. Jagusia, sam żywioł i urok młodości, 'we- 
selna niby kierz kwiiatmy. i ciągnąca oczy kiej 
słońce. m . 

A obok nich caly ten tlum i zgiełk postaci, m- 
chów, kaskada barw jaskrawych i śmiałych. 


Gdzież na świecie taki drugi obraz świetności 


i bujności życia ludu? A wśród tych tysiącznych | 


epizodów — idzie postać dostojna, olbrzymia. 
zbiorowa — Ziemia polska. 

Któż leptej, któż genialniej udowodnił światu 
plastycznie, że jesteśmy ludem . mocy, odwagi, 
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zdrowia, niewyczerpanym w zasoby życia, jak la- 
wa pod ziemią drzemiąea straszliwym w wybu» 
chu? 

To jest Dolska jutnzejsza! 

Przed nią pokłonił się świat, odznaczające Wł. 
Reymonta najwyższą nagrodą. Chwila to dla nas 
doniosła i wielka — gdy świat "San oska 
idzie! m 


Ludwik „Skoczylas. 


Polska mocarstwem ducha. 


Władysław Reymont otrzymał najwyższą nagrodę świata. 


Sztokholm. (PAT.) Szwedzka Akademja przy- 
znała nagrodę Nobla w dziale literatury na rok 
1924 Wiadysławowi Reymontowi za jego powieść 
„Chłopi*. i 

Warszawa. (PAT.) 14 hm. Cała dzisiejsza prasa 
poramma podkreśla z entuzjazmem fakt otrzyma- 
nia nagrody Nobla przez Reymonta. Omawiając 
zasługi wielkiego pisarza na polu piśmiennictwa 
polskiego prasa warszawska podkreśla, że jest to 
trzecie z rzędu nadanie Polakowi tego wysokiego 
odzmaczenia. Pierwszym „odznmaezonym był Hen- 
ryk Sienkiewicz, drugą Curie-Skłodowską. 


Jak donoszą dalej pisma Władysław Reymont 
po przebytej świeżo chorobie bawi jeszcze w War- 
szawie, powracając zwolna do zdrowia, lecz w naj- 
bliższych dniach wyjeżdża na gedudnie. Ponieważ 
w obecnym stanie zdrowia znakomity pisarz po- 
trzebuje zupełnego spokoju i lekarze zalecili mu 
unikanie wszelkich wzruszeń, liczni przyjaciele i 
wielbiciele talentu Reymonta, którzy pragnęliby 
niewątpliwie pospieszyć osobiście z wyrazami hał- 
du proszeni są o wstrzymanie się od osobistych 
odwiedzin. 
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a-data godna powagę dwa świad. 


Zapowiedź interwencji w Chinach. 


Londyn. (AW.) Prasa. wyraża pnzelkonamie, że mo- 
wa Baldwina podniosła powagę Anglji wobec Świata, 
osłabioną pezez rządy Mac Donalda. 

Aluzje Baldwina co do interwencji w Chinach wy- 
wiołały wielkie wrażenie zwłaszcza w Ameryce. An- 


gija ma poważne przyczyny po temu, aby zajmować 
się problemem chińskim chodzi jej bowiem o hamdel 
angielski na Dalekim Wschodzie i przywrócenie mau 
należnego stanowiska. 


——000———— 


Parlament angielski zeza się pred Boem Narodzeniem 


tylko dla wysłuchania mowy ironowej. 


Londyn. (PAT) 14 bm. Ralu gabinetoówa posta! 
BOWAA ua wiezonajszen posiedzenia nie odbywać 
przod Bożem Narodzeniem sesji parlamentu. 4 po- 
czątkiem grudnia będzie zyołimy parlament na se- 
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sie specjalną celem wysłuchania mowy tnomowej 0-- 
raz przeprowadzenia nał nią dyskusji. Zajmie to ofo- 
ło 5 Ani czasu. Set zwyczajna parlamentu angiet-* 
skiego zwołania zostanie na pliemwszy tydzień lutego. ' 


Nawrócona „Czerwona Emma“ 


Dziś chce pierwsza stanąć w szeregach ruchu antybolszewickiego. 


Londyn. (AW.) Znana członkini „Labour Panty“, 
nazwana „czerwoną Emmą“, Emma Goldmann, wy- 
głosiła onegdaj pierwszą mowę po joawnocie z Bol- 
szewiji. Mowa: jej była druzgocąca dla tamtejszych 
stosunków. : 

Ludność rosyjska — mówiła jest uciskaną przez 
sowiety jeszcze bardziej niż przez carat. Wolność 
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jest przesądem. Oświiaądczyła ona, że pierwsza chce 
stanąć w szeregach ruchu antybolszewickiego. | 

ZGON PIERWSZEGO POSŁA NOWEGO PARLA- 

MENTU-ANGIELSKIEGO. b 

Londyn. (PAT.) 14 bm. Znany pacyfista amgielistń- 

i poseł palntji nobotniczej: Morel zmarł nagle w 51 ro- 

ku życia. a AL 


Ostateczny wynik wyborów angielskich. 
Konserwatyści zdobyli 422 mandatów. : 


. Londyn. 11 bm. Według owtatniieh obliczeń, rezul- | watystami, zatem więkgzość kosnsenwatywna będzie 


taty wyborów do Izby gmin przedstawiają się nastę- 
pująco: konserwatyści 415 mandatów, Labour Party 
148, liberali 40, konstytnejonalisei Chumchilu 7%, mlie- 
zalen 4, klomnumista 1. Razem 615 mandatów.. 
iPonieważ konstytucjmaliści. Chancha „(niezależni 
konstytncyjni antysoejaliśet) pwlączyli się z kionser- 


rozporządzać 422 mandatami na ogółną liczbę 615. . 

(W porównaniu z wynikami poprzednich wyberów 
liberali stracili 118 mèndatów, partja. zaś. pracy 45 
mandatów. Takiej klęski opozycji jeszcze nie dały. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Co jest ideałem Żydów w Polsce? 


(Warszawa, 14 listopada. 

Prezes Kola żydowiskiegio w Sejmie, poseł dr Reich 
wygłosił onegdaj mowę, iw kuócej obiizezmie odpowie- 
dział na komunikat uządw ogło zuny (w prasie. przed 
kilku tygoJniami: czego żydzi wiaściwie chcą? 

Poset Dr Reich qrwzediożył wata liuanję żądań — 
zniesienie przymusu świecenia niedziel w przemyśle 
i handlu, opiekę nad żydami w wojsku, rewizję wy- 
wmagań podatkowych, subwencje dla prywatnych 
szkół żydowskich, subwencje dla wyznania mojżeszo- 
wego itd. Tę ltanję żądań zamknął zaś mniej więcej 
nak: 

„ideałem naszym jest utworzenie związku gmin ży- 
dłowskich, który byłby instancją naczelną w sprawach 
wewnętrznych żydów*. 

Wasto puzyjazeć się temu projektowi żydów, bo 
nieraz z nim bedziemy mieli do czyniedża, 'wario za- 
pytać, co Żydzi dla tego swego idealu już zrobi! 

Poseti Dr Reich popart żątamie swoje wakazaniem 
ma tmaktat o mniejszościach i ma polska keunstyiueje, 
a jakby ten ideał wyglądać miał w żywym organi- 
zmie pańgtwa=— wskazuje, nam projekt ustawy, złu- 
żonej Sejń owi przez posła Gritnbauina | tow: w dniu 
23 czerwca br., jako projekt statutu społeczności ży- 
dowskiej (linke Nir. 1394). 

Zacznijmy od projektu. Ant. 1 proponuje: 

„Żydzi, obywatele Rzeczypospolitej Polskiej, two- 
rzą Społeczność samorządną, zorganizowaną jako 
związek gmin. Każda gmina, jak i sam związek gmin, 
jest instytucją publiczno-prawną i przysługuje jej 
prawo opodatkowania swych członków. Na czele 
związku stoi Naczelna Rada żydowska“. 

A więc ma być państwo w państwie, gntina w gmi- 
mie, Co ona ma robić, mad ozem władać — o tem 
mówi art. 3 quojelktu: Do związku gmin mają nale- 
zeć: 

a) sprawy wyznaniowe i kultu religijnego; 

* b) rejestracja narodzin, ślubów, śmierci, nozwodów 
względnie prowadzenia aktów stanu cywilnego ży- 
dów; 

c) sprawy szkolnictwa i kultury; 

d) sprawy pomocy zpofecznej i filantropji; 

e) sprawy szpitalnictwa i zdrowotności. 

Wszystko to bardzo szeroko pojęte: do spraw po- 
mocy społecznej mp. ma należeć popieranie rozwoju 
pracy produkcyjnej. samopomocy społęcznej, regulo- 
wanle emigracji i kolonizacji, do spraw sakoinictwa— 
organizacja wszystkich typów i rodzajów szkół i tn- 
stytucji (up. żydowaika akademja umiejętności). Po- 
wstać mają osobne żydowskie, komitety szkolne, które 
obejmą kierownictwo szkół powszechnych, przezna- 
czanych dła dzieci śydowskich. 

Kto pokryć ma koszta tej żydowskiej autononji — 
o tem mówią amt. 36, 40, 41 itd. projekitu. 

Art. 36 mówi króltlkio: 

„Urzędy państwowe i komunalne przekażą komite- 
tom szkolnym odpowiednią część funduszów państwo- 
sich sh komunalnych, przeznaczonych aa sakolni- 
ctwo*. 

Amt, 40 mówi: 

„Rady gminne, żydowskie Rady wojewódzkie oraz 
Naczelna Rada żydowska, mają prawo ma pokrycie 
awych potrzeb opodatkować swych członików, 0 ile te 
potrzeby nie są zaspalkajane z dochodów z majątlców 
gmin i zakładów, z wpływów z trzeżmi rytualnej, ze 
Specjalnych zapisów lub sum, przeznaczonych w bu- 
detach państwowych, wojewódzkich, miejskich iub 
innych na cele wychowawcze, religijne lub dobro- 
ozynne i przypadających w słusznym udziate spotecz- 
pase? żydowskiej lub poszczególnym jej gminioun. 

Na czele tego odrębnego państwa żydowskiego ma 
stać Naczelna Rada żydowska, która — w myśl pno- 
faktu — meprezentuje: społeuzuość żydaweiką wobec 
rwiładz eeniechnych państwowych. Naczelną władze 

ziorczą ze strony (państwa nad organami spotecz- 
aOŚCI żydowskiej sprawować ma (amt. 65 projektu) 
Podsekretarz stanu dla spraw żydowskich przy Pre- 
zydjum Rady ministrów, względnie w Ministerstwie 
dla Mniejszości Narodowych. Uchwała Naczelna Ra- 
dy żydowskiej, powrięta większością dwu trzecich 
głosów. a domagająca się ustąpienia Podsekretarza 
Stanu dła spraw żydowskich, musi być przez Radę 
ministrów uwzględniona (art. 68). Podsekretarz Stanu 
obowiązany jest odpowiadać na interpelacje Naczel- 
mej Rady żydowskiej oraz wyjaśniać motywy swych 
wniosków, przedłożonych Radzie Ministrów (ant. 69). 

Apetyt żydów jest jak widzimy, bardzo wielki — 
a ich ideał także niemały. 

06ż o tym ideale mówi traktat. o mniejszościach?! 

Art. 8. Traktatu postanawia, iż obywatele polscy, 
należący do mniejszości, mają mieć równe prawa do 
zajkdzdamia, prowadzenia i kortrołowamia własnym 
kosatem instytucji dobroczynnych, religijnych lub spo 


fecznych, szkół i innych zakładów wychowawczych, 
a w miastach i okręgach mieszanych (art. 9) rząd pol- 
ski ma udzielić w sprawach publicznego nauczania 
odpowiednich ułatwień, aby ułatwić w szkołach po- 
czątkowych udzielanie dzieciom nauki w ich własnym 
języku. Maiejszośclom tym zostanie wapewnioay wha- 
sny wiział w koszyskaciu 0. az w przeznaczaniu sun. 
które budżet państywowy, budżety miejskie oraz inne 
przyznają nu ccie wychowawcze, religijne tub dobno- 
czyume, 

Na anykuie rely 9 — głównie — opar} p. Griin- 
baum nadzieje swoje na uzyskanie pieniędzy z tundu- 
szów pańsuwa i komum ma pence  żyrłowskie, wa- 
pomwat sednak o dwu „drobiazgach*: 1) iż tylko ar- 
tykuly od 2 do 8 Traktatu mają byé uznane za pra- 
wo zasadnicze w Polsce i 2). że ów artykuł 9 wtedy 
głównie, choć nie jedynie, ma zastosowanie, gdy pań- 
stwo lub samorząd nie prowadzą same szkół, szpitali, 
biur pośrednictwa, ksiąg stanu cywilnego itd. dostęp- 
nych dla wszystkich. 


Nasza koneeytnacja. uchwalona w blisko 2 lata po 
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przyjęciu Traktatu o mmiejszościach (Traktat 28 
czeiwca 1919 r. — Konstytucja 17 manca 1921 r.) 
talk ichowiązki państwa wobec mniejęzości pojmuje: 

„Każdy cbywalel ma. prawo do zachowania swej 
mamodłowości i pielęgnowania swojej mowy i właście 
wości marolowych. Osobne ustawy państwowe zabez- 
pieczaja mniejszościom w Państwie Polskiem pełny 
i awobodny rozwój ich właściwości narodowościo- 
wych przy pomocy autonomicznych związków mnaiej- 
szości o charakterze publiczno-prawnym, w obrębie 
związków samorządu powszechnego. 

Państwo bedzje miato w stosunku do ieh «tziułal- 
medel prawo konwalii oraz uzupełnienia w razie po- 
tuzeby ich śodków fmaudowych (at. 109). 

Mniejszości mają prawo zakładania, nadzoru i za- 
wiadywania swcim własnym kosztem zakładów do- 
broczynnych i społecznych, szkół i innych zakładów 
wychowawczych (art. 111). 

I tyle! Nie więcej! Żydzi chwycili palec i ciągnąc 

| go dostać pragną w swe ręce wszystko. Diarego ba- 
czne śledzenie dalszej rozgrywki między żydami 
a rządem na tle ziszczania powyższego ideału żydow- 
skiego w Polsce jest obowiązkiem wszystkich. 

| Stanisław Rymar, poseł na Sejm. 


Szczegóły bandyckiego napadu pod Leśną 


wadle urzędowy:h do hodzeń. 


Nowogródek. (PAT.) 14 bm. Szczegóły napadu na | 


pociąg pomiędzy stacjami Domanawo a Leśną puzed- 
stawiaja się wedłus przeprowadzonych dochodzeń u- 
azęjdowych jak następuje: 

Banda, klóra obrabowala pociąg osobowy dnia 3 
bm. pemżiędzy pasjami Domanowo, a Leśną, liczyła 
80 tudzi, z pośród których 50 rexrutowało się z miej- 
scowej ludności, a 30 przyszło z za kordonu. Na cze- 
le bandy stal niejaki Muchin, mieszkaniec Sowdepji 
w powiecie ihumeńskim. On też pozy a16mosy organi 
zatorów zorganizował powyższą bandę na terenie 
Wajewództwa Białostockiego przed pół rokiem. 

Onganizarowowie tej bandy twionzyli jaczejki, agi- 
tując, że ludność nilejscowa jest kmzydzona, gdyż 


musi płacić nadmierne podatki, pracować na panów; 


a ziemi nie dostaje. 

Łączność pomiędzy członkami bamdy a jej hersz- 
tem Mughinem qtrzymyyagiu byłą przy .pomocy. łącz: 
nika, który co pewien czas. udawał się do Sowdepiji, 
gdzie od Muchina ouwzymywał instrukcje, jak rów- 
nież broń i amunicję. 

Tydzień jazed napadem łącznik bandy  Mnuchina 
przyniósł dia członków bamrly rozkaz napadu dnia 3 
bm. na pociąg zdążający z Domanowa do Leśnej. 
Przyniósł om również ze sobą dokładny plan mapadu, 
jak również i instrukcje. 

W myši tej iastnukcji członkowie bandy zebrali 
się w nocy z 1 na 2 w lasach pomiędzy Domanowem 
a Leśną, gdzie już na nich oczekiwali bandyci za za 
kordonu. 

W miedzielę o głodz. 8 ramo już cała banda w sile 
80 ludzi była zmobilizowana i zapadła w lasach, do- 
piero w mocy przed dniem krytycznym podeszła ona 
do miejsca napadu, gdzie w nocy opanowała służbę 
kolajową, a rano © godzinie 8 dokonała napadu. 


Napalem <kżezewai sam herszt bandy Muchin, na- 
zywany przez członków bandy kapitanem, ubrany 
w mundur oficera wojsk polskich: 

Muchin po zebraniu się calej datty roz ll tym, 
ftónzy nie mieli broń. karabiny i granaty. Banda po- 
sadała również cztery karabiny maszynowe. 

Prze. Cdkonmaniem napadu banta podzielona zosta- 
ła na dwa oddziały, Juden aldział zaatakował po- 
ciąg, duxi pozostał w lesie ino: obu stronach tonu, ja 
ko ruzecwa na wypadek oporu z pociągu. Ouuział 
ualkujący pońzielony został ma grupy składające się 
z 3-ch lub 4-ch bandytów, którzy momentalnie opa- 
nowalłi wszystkie wagony pociągu. 

Bandyc! otrzymali rozkaz, aby rabowali pasażerom 
tylko pieniądze, broń i kosztowności, a w razie oporu 
mieli strzelać, Również micii rozkaz zastuzelenia każ- 
Gego policjanta. Wagon pocztowy miał być doszczę- 
tnie zrabowany. 

Po dokonaniu rabunku, który trwał około 20 mi- 
nut, Muchin coinął pociąg o trzy kilometry w tył, 
gdzie oczekiwało 5 podwód, na które bandyci nała- 
dowati zrabowane rzeczy. Podwody te pod esktomtą 
15 bandytów odeszły w kierunku Łunińca i Bobruj- 
ska, reszta bandy w szyku bojowym rozpoczęła od- 
wrót ku granicy bolszewickiej. 

Odwrót jednak mie udał się, matychmiastowy po- 
ścig, „przeprowadzony przez władze administracyjne 
przy pomocy policji i oddziałów pomocniczych zmusił 
ande do bezładnej ucieczki i porzucenia części łupu, 
oraz do podzieleniia się na drobne oddziały. 

Dzięki ©znjności oddziałów korpusu ochrony po- 
gnamicza schwytany został jeden z bandytów, który 
jako kurjer do Sowdepji usiłował przekroczyć gra- 
nice. 


———000———— 


Ukończenie pościgu za bandą z pod Leśnej. 


Schwyłano ostałn © 16 bandytów, aresztowano szereg osób podejrzanych. 


Nowogródek. (PAT.) 14 bm. W elągu akaji poci- 
gowej za bandą, kkóra. napadla ma pociąg osobowy 
między Domamowem a Lema schwytano w powiecie 
mieświeskim bandytę Zdanka, który przyznał się do 
zastrzelenia w czasie napadu na pociąg policjanta Ja- 
na Stoji. Pizy bamdycie znaleziono muterjałky dowo- 
dawe. 


W nocy z dhi 12 ma 13 bm. oddziały biorące udział 
w pościgu ujęły 16 bandytów z bronią w ręku. Za- 


| skoczeni w nocy bauklyei opolu mie stawili. Wszyscy 


przyznali się do udziału w napadzie na pociąg pod 
Leśną. Ujęci bandyci pocho lzą częściowo z powiatu 
nieświeskiego, częściowo z za kondomu. 

Warszawa. (PAT.) Pościg za bandytami, którzy u- 
rządzili napad pod Leśną został ukończony. Przyczy- 
nit gię on do gruntownego oczyszczenia od podejrza- 
nych elementów najszerszych okolic miejsca napadu. 
W rezultacie przeprowadzonych dochodzeń dokona- 
no już i dokonywuje się wciąż jeszcze dużej ilości a- 
resztowań. 

Pomiędzy. aneszhowanymi znajduje się kiku hersz- 
tów bamdy i szereg podejrzanych współuczestników 
napadu, oraz innych opryszków, którzy w ten czy 
inny sposób wspierali akcję bandy. Bandyci, którym 


faktyczny udział w napadzie został udowodniony, Z0- 
stali oddani pod sąd doraźny. 


Rugowanie Polaków 7 Hamburga 


Berlin. AW.) 14 bm. W Hamburgu i okolicy przed- 
siębiorcy miemieccy wydalają robotników Polaków, 
którzy optowali na rzecz Polski. W innych krę- 
gach mie zanosi się na coś podobnego, a to zapewne 
skutkiem przeświadczenia, że Polska zastosowałaby 
represje. 


niesienie autonomii Chorwacji i Slawonii 


Belgrad. (PAT.) 14 bm. Czedkossłow. Biuro. praso- 
we. Rząd zanządzi hbezipośnednóo. zniesienie antiomomji 
Chorwacji r Slarwonji, kitórą przywrócił rząd Daiwido- 
widza ma żądanie Chiorwałtów. 


Pożyczka amerykańska dla Francji 


Paryż. (PAT.) 14 bm. „Petit Paristen** dowiakuje 
się, że sprawa amerykańskiej pożyczki dla Franc 
załatwiona będzie jeszcze w bieżącym miesiącu. 


Zz OW 
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| ści Wyganowski, pracy Danowski, 


Nr. 263. 


P.T. Prenumeratorów 


„WUNIEU KRARUWSKI* 


Kraków, 15 listopada. 
(wś.) Trzech ministrów z gabinetu p. Wł. Grab- 


Skiezo purtwio się onegdaj do dymisji. W tem sposób 
| otwartą zostala. oficjalnie zapowiadana od dość da- 


woa rekonstnukigja. itegio gabinetu. 

Do dymi.ji podali się ministrowie: sprawiedliwio- 
spraw wewnęjuiz- 
nych Huebner. Dlaczego ci właśnie? Czy ustąpienie 
tych właśnie mónistrów zapowiada podniesienie fa- 
chowej sprawności i zwiększenia auorytetu rządu p. 
Wł. Grabskiego? Można wąftpić. Rząd p. Wł. Grab- 
skiego ol chwxii swego pojwiitamia był przedmiotem 
ataków lewiey. Pod wpływem tych ataków aząd prze- 
sywat sie ciagle na lewo. Wbrew stanowisku stron- 


| aigiw nuwlowych zamienieni zoskaii p. Soltan na p. 


Ruebneca, jen. Sosnkowski na jen. Sikorskiego. p. 
Zamoyski na p. Skrzyńwikiego, p. Ludkiewicz na p. 
Kopczyń-kiego. Ciągle iw składzie gabinetu następlo- 


| wały przesunięcia pod naciskiem żądań lewicy. 


Niewątpliwie gabinet p. Wł. Grabskiego nie stał 
wuwiłaszcza w ostatnich czatach na wysokości zadania. 
Naprawa jego była komieczna. Ale chodzi o to czy 
ostatnie dymisje są drogą do ulepszenia gabimetu, czy 
też wyrazem dalszych jego przemian pod wpływem 
żądań lewicy. 

Bliższe rozpatczenie się w działalności wstępują- 
cych ministrów nie wikazuje. aby pieuwszy «el: 
usprawnienie gabineiu pod względem fachowym był 
decyttujiuwy. Dlaczego naprzykład ustępuje minister 
sprawiedliwości Wygamownki. Był om namiętnie zwał 
czany przez lewicę. zwłakzcza przez PPS. z powodu, 
że nie wer} jej ternoroiwi w sprawie procesu Teto- 
padowego | nie zpochił się ua. jego abolicję. To była 
jege wala z punktu widzenia socjalistów, ale czy 
słyszelńmy o jakichs poważniejszych zarzutach old- 
nośnie do prowadzenia powierzonego mu minikter- 
stwa? Niewątpliwie nie. a wiec p. Wyganowski pa- 
da jako ofiara uknawiści partyjnej PPS. do jego 
bczstronnej i miezateżmej działalności, dzięki której 
wymiir sprawiedliwości w myśl testamentu pierw 
szego prezesa. Sądn Najwyńższego śp. Franciszka. No- 
wpdworskiego, nie stał się igraczką wpływów par- 
tyjmych. 

Ustępuje dalej minister pracy Darowski. Dlaczego? 
Z p. Darowskim pod wzęiełen poit ycznym nie mas 
nie łączy, jest om związany z grupą bardzo silmie nas 
zwałiczającą, ate nie możemy uważać za pocieszające 
przyczyn, z powodu których poiłaje się. on dziś do 
dymisji. Mn. Darowski jest atakowany przez PPS. 
za wprowa menie 10-godzimnego dhia pracy w hunie 
twie górośląskkiem. co byto Ikomieczmością i co ura- 
towało rozpacziiwą. przediem sytuację w tej gałęzi 
produkcji, a także za os'atmie oświadczenie na ko- 

misji ochrony pracy, w którem powiedział, że Pol- 
ska nie może pracować mniej. niż Włochy, Francja, 
Belgia. 

Za: najbardziej uzasadnioną należałoby uważać dy- 
misję mnisira spraw wewnęt:znych Hauebriera. Był 
cn odpowielzia'ny z naiury swegy samowiska za 
sytuację na Kresach. Zuniama tutaj mogłaby być por 
czyitamą za -zapowiedź  plollepszeniu. Ale budzą się 
watpliwości. Min. Huebner był też aralkowamy przez 
PPS.. która wyporviuda się stanowczo przewo 
tandziej emergicznej il zdecydowanej polityce na zie- 
miach- wschodnzch. 

Alle przejdźmy do rozpat zenia wfdalsójw, w jakim 
kierunku pójdzie rekonstmikiefa gabinetu, niezależ- 
nie od przyczyn, które iją sq-owolciwały. 

Otóż na. pierwszy plan wysuwa stę tu akcja p. 
Korfantego, który dąży do ugruntowania w Sajmie 
idei ..centrolewn*. Pierwotny plan posła. Korfamite- 
go polegał na oildaniu teki wewnętrznej p. Thu- 
guktowi, teki sprawiedliwosci prof. Malkanawiczowi 
(należąceńu do Ch. -D.) t teki pracy komus z lawi- 
cy (pp. Sokalowi, Jurkiewiczowi lub b. ministrowi 
syęrawiedliwości Wacławowi- Makowskiemu). 

Gdy ta kombinacja upadła p. Korfamty wysumął 
druga, polegającą na tem, żeby p. Thugutt zocttał 
wiicepremjerem, a tekę wewnętrzną mialby objąć 
-poseł Chaciński prezes Ch. D. Kombinacja była zre- 
cznie pomyślana. Przez wajście posłów Thugutta 
i Chacińskiego gabinet nabralby zabarwienia poli- 
ycznego i to w kiemmku centrolewicowym. Na taj 
kombinacji poseł Korfanty zyskiwał podwójnie, bo 


(ad.net ponadnariyjny czy gabinel „LUOENI". 


pozbylby się posła Chacińskiego, ø klubu Ch. D. 
i mógłby już ja zupelnie aetas elnie rządzić. 
Ta ostania kombinacja została wysunięka w 'czywialr- 
tek, jednak nie per uznania w klubie Ch. D., 
który ją odrzucił, nie zgtujzając stę na wejscie po- 
sła Chacińskiego do gabinetu. 

P. Korfanty nie cał jetraik za wymiane. W dniu 
wozorajszym, tto jest w piątek wywierał przez tar 
ly dzień nacisk ma swój klub, aby uzyskać jego 
zgodę na wejście posła Chacińsikiego do rządu. Gdy 


prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
listopad w przeciwnym raz.e będziemy zmuszeni wstrzymać 
wysyłkę dziennika. i NE 


to pizemy, nie znamy jeszcze Okiatecznych rezultaw 
tow alksji p. Korfantego. 

Co do teki ejprajwietaliwości, to wymieniane są kam- 
QGyda.nuey sędziego Sadu Najwyżrzego Wójcidkiega 
i senatora Sienuikikiego. Kandydarary te znajdują 
uznanie w sfe.ach prawicy. Co do teki pracy, (tlo nie 
jest "wykruczoue pozostanie min. Darowskiego. Byt- 


łeby to oznaką, że jednak gabinet p. Wł. Grabskie- 
go waje połwzebę wiamożenia w Polsce pracy. 

Z p.ayscezonych wyżej faktów wypływa, że w 0- 
toenej rakon trakcji chozi o to, czy gabinet p. WŁ 
Gab kiego ma zachować swój 
maliwerężony pona 
Ayturg  conirCi wat. 


charakter zresztą 


liutyfiwy, czy ma zostać ekspos 


Dokoła rekonstrukcji gabinetu. 


Dymisia ministrów Huebnę: 2, Wyganowskiego i Darowskiego. 


Warszawa. (PA'T.) 14 bm. W spimwie reklonstruk- 
cji gabimeru żadnej decyzji dotychczas nie podjęto. 

Pixmijer żadnego ze zgłaszających dymisję, prezy- 
dientowi Rzeczypospolitej nie przedstawił, wskutek 
tego wszyscy trzej ministrowie, którzy zgłosili chęć 
ustąpienia, tymczasem urzędują nadal. W ciągu dnia 
Gzisiejszego oczekiwane są wyjaśnieria sytuacji wy- 
tworzonej wymienionemi dymis;ami. 

Warszawa. (AW.) Dzień wezorajszy mie przynćósł 
znika w avang P. Thuguidt da ortateczną iodpio- 


wiedż dziś przed południem. Tekę ministra spraw 
wewiię..znych peemjor zujizopomował poslaąwi Chaciń 
skłemu. 'Wyjwołallo to luzne komeaanze. Chaciński 
dotąd nie dał definitywnaj odpowiedzi. 

O COFNIĘCIE DYMISJI MIN. DAROWSKIEGO. 

Warszawa. (AW.) Prasa donosi, że pwed zglouze- 
mom dymisji przez p. minttra pracy Darowskiego, 
preneje: maksamiał go do pozowania w gab'mecie. 
Także obecnie są usiłowania utrzymania p. Darow- 
skiego na dotychczasowem stanowisku, 


Ozień dzisiejszy nie przyniósł rozstrzyeniecia. 


Warszawa 14 bm. (AW). Dzień dzisiejszy nie przy- 
niósł ostatecznych zmian w rekonstrukcji gabinetu. 
Po dzisiejszej godzinnej konferencji p. Grabskiego z 
Thuguttem, ten ostatni oświadczył dziennikarzom, iż 
zasadniczo gotów jest wstąpić do Rządu, przyczem 
decyzja jego pozostaje w zależnośd od tego, kogo p. 
Grabski powoła na opróżnione stanowiska w gabine- 
cie. Jak donosi „Kurjer Czenwony*, do kompetencji 


Z komisji seimawych. 
KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Warszawa. (PAT). 14. 11. Sejmowa komisja spraw 
zagranicznych po wysłuchanłu referatu pesła Dab- | 
skiego przyjęła projekt w sprawie ratyfikacji konwen 
cji między Polską a ZSSE o bezpośredniej osobowej 
i towarowej komunikacji. Na-tępnie zgodu z MWA 
tem posa Szebeki (ZLN) mzyjęto projekt. ustawy y 
sprawie ratyfikacji układu polsko-niemieckiego o Żro 
cie prawnym oaz projekt ustawy w sprawie ratyfi- 
kacji układu połsko-niemieckiego w sprawach opie- 
kuńczych. 


Dodatkowa ustawa skarbowa. 

Sejmowa komisja skarbowa rozpatrywała projekt 
dodatkowej ustawy skarbowdj ma rck 1924. Po mefe- 
racie pota Tabaczyńskiego część dotyczącą Kolei 
przyjęto bez dyskusji. Nantepie poseł Rymar (ZLN) 
reterQiwał 'dolatkowy budżet ministerstwa W. R. i 
0. P. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto i tę część budżetu do- 
datkowego, a nadto ma. iwniosek referenta nchwalono 
szereg dodatkowych kredytów, między immemi 250.000 
złotych dla Opery warszawskiej i 145.000 złotych dla 
szkół zawodowych. Pozatem zgodnie z wnioskiem 
rządowym mtrzymano pozycję 25.000 zł na budowę 
pomnika Chopina w Warszawie. 

Monopol spirytusowy i pobór podatku gruntowego 

w Małopolsce. 

Na posiedzeniu sejmowej komisji skarbowej posel 
Frostig zwrócił się do Rządu z zapytaniem w sprarvie 
zarządzeń iw związku iz wprowadzeniem w życie usta- 
wy o monopolu spirytusowym. Na pytamie dotyczą- 
ce zabezpieczenia personalu urzędników i robotników 
zajętych dotychczas w prywatnym przemyśle rafine- 
ryjjnym, obecny na posiedzeniu dyrektor depantamem- 
ta. ministerstwa skarbu, Głowacki, udzielił wyjaśnień 
z. zastrzeżeniem zgody mimistra skarbu, że Rząd był- 
by skłomny przyznać wskutek przejścia ma system 
monopolowy zredukawanym pracawnikom pewne od- 
szkodawanie por! warunkiem wszakże uchwalenia ad- 
powiednich kredytáw przez Sejm. W dalszym cągu 
obnadoważła komisja mad sprawą zmiany dotychczaso- 
wego poboru podatku gruntowego w Małopolsce. Ko- 
misja postanawiła przedłożyć Rządawi ATE Tezo- 
lucji w tej sprawie. 

Na posieńzeniu sejmowem komisji RES 


Thugutta, jako wicepremiera, należałyby zagadnieńia 
polityki względem mułiejszości narodowych i admini- 
stracji na Kresach. Ten zakres działania byłby wyjęty 
z pod kompetencji ministra spraw wewnęć! iznych. 
Kłub Chadecji w ciągu popołudnia obradować będzie 
nad sprawą- objęcia stanowiska ministra spraw we- 
wnętsznych przez posła Chacińskiego. 


oils" O rządowy” projekt ustawy ło zaliczeniu gminy 
Czannego Dunajca do rzędu miasteczek, nadto przy: 
joto rezclueję, aby w gminie tej Rząd przeprowadził 
wybory do rady gminnej. W drugiem czytawiu przy- 
jęto rządcwy projekt ustawy o pokrywaniu kosztów 
leczenia ubogich żydów, stałych mieszkańców gmin 
na obszarze byłego Królestwa Kongresowego. 

Poset Prager (PPS) retenawał wniosek w sprawie 
uchylenia rzekomo nieprawnych postanowień rozpo- 
nządzeria Rady Ministrów z dnia 11 lutego 1924 r. 
w przedmiocie organizacji władz administracyjnych 
według któego-to rozporządzenia zespolono pod kie- 
rownictwem wojewody władzę (drugiej instancji róż- 
nych resortów, a nadto przyznano wojewoddie kom- 
petencje w sprawie wydawania opinii co do przyjm»- 
wania kandydatów na stanowiska urzędowe. 

Z ramienia Rządu udzielał wyjaśnień wiceminister 
Olpiński, poczem bez dyskusji w głosciwamiu 15 człon- 
ków komisji aświładczyło się za wezwaniem Rządu do. 
zniosienia kilku artykułów mozponządzenia Rady Mi- 
nistrów, a 15 głosów było przeciwko. Wobec tego: 
zgodnie z regulaminem Sejmu wniosek upadł. Referat 
objął pose} Kiernik (Piast), was wniosek: mniejszości 
nefenował będzie ma. plenum poseł Prager. 

Wreszcie poset Uziębło złożył sprawozdanie 0 wmo0- 
skach w sprawie zniesienia w województwach wscho- 
dnich zarządzeń wydanych przez zarząd cywilny ziem 
wschodnich i zarząd tęrenów przyfrontowych, jako- 
niezgodnych z konstytucją i przedłożył projekt. usta- 
wy mahylającej rązponządzenie dotyczące podwód d' 
rekwizy.qii lokali. 


Specjalne polnomonictwa d'a HojewOóW 
kregowyt, 


Warszawa. (PAT.) W ministerstwie spraw wewm. 
rczpoczęły się obrady międzymińisterjalne pod. prze- - 
wodnietwem ministra Hiibnera, iz aidziałem mini:inrów 
Mikilaszewskiego, Danowskiego, Kiedromia, Rybczyń: 
skiego, Tyszki, Jamidkiego, wiceministra Baczyńskkie- 
ga i innych wyższych uzędników w sprawie ustałe- i 
nia zakresu specjalnych pełnomochictw, jakie otrzy- . 
mać mają wojewodowie krtesowi w wyńika wn: Losikrt 
z ostatniego ujamdu tych wojewodów. ` 


„WONIEC KRasOWSKE* 


Kara Śmierci śrozi 17 Polakom 


oskarżonym przez sowiety o szpiegostwo. 


Sensacyiny proce członków Pal. Komisii reparacyinej w bijowie 


Co mówi „prezes“ czerezwyczajki towarzysz Balicki. — Stek bezczelnych kłamstw. — Cel: od- 
wrócenie uwagi »d działalności sowieckiej ma terenie Polski. — Cała ta „polska organizacja szpie- 
gowska“ jest wytworem zwykłej prowokacji sowieckiej. . 


W uzupełnieniu twezorajszych wiadomości o 
procesie „wielkiej organizacji szpiegowskie na 
rzecz Polski“ podajemy obecnie nowe semsa- 
cyjne szczegóły tej sprawy za koresp. „Gazety 
Lwowskiej“. 

"Władze sowieckie wytężają obecnie wszelkie wy- 
Giłki, by udowodnić, że wykryta organizacja prowa- 
dziła rzekomo szesóko rozgałęzioną akcję szpiegow- 
ską a głównie, że miała ona się znajdować w ścisłym 
kontakcie z Rządem polskim. :Catej spfawie naano 
charakter propagandy antypolskiej. 

Prócz licznych urzędowych komunikatów, oświetla. 
jących przebieg dochodzeń w swoistym duchu, ogło- 
szono obecnie ma |pośnednichwem unzędoawej ugencji 
tetegrafieznej iobszenne wywiady z prezesem i naczel- 
uym kierownikiem wszechukraińskiej „,czerezwyczaj- 
kić, która przypisuje sobie zasługę zdemaskowanik 
tej orgamizacji. 

Zdaniem „prezesa“ czenezwiyczajki tow. Balickiego 
krawzasem mówiąc — Polaka z pochodzenia), na eze- 
le organizacji szpiegowskiej miał się znajdować p. 
Stanisław Pawłowski, sekretanz polskiej komisji re- 
paracyjnej w Kijowie, a następnie — z chwilą liksvi- 
dacji tej komil-ji. przeniesiony do Charkowa do pol- 
skiego konsulatu genemalnego. „W rzeczywistości zaś 
— dodaje tp. prazas“ — Pawłowski był nezydentem 
drugiego oddziału polskiego sztabu generalnego” (71). 

Technicznym wykonawcą zleceń organizacji miał 
być nówniaż urzędnik komisji męparacyjnej Węgliński 
(cbywatel ukraiński), a ponadto mzekomo brał czynny 
qdział iw pracach rzpiegowakich dmugi sekretarz wy- 
mienionej komisji Wielowiejski, który właśnie potna- 
Mł pozyskać dla swych celów głównego uskarżonego 
b. generała carskiego Belawina. O:tatni korzystająje 
2 swych szerokich stosunków w 'kokach elowództwa 
ozenwiomego w Kijowie, potnafił moiągnąć w sieci ar- 
ganizacji szpiegowskiej cały szereg wybitnych ofice- 
rów sowieckich, wśród nich dowódcę operacyjnego 
wydziału sztabu 45 dywizji Iwanowa, naczelnika a- 
dministracyjnego wydziału sztabu tejże dywizji Bri- 
tewicza, naczelnika gubernialtej wojskowej organiza- 
cji transportowej Demjanowa i wielu innych. 

Organizacja miała swą siedzibę w mieszkaniu nie- 
jakiej Btanistawy Kmzeczkowskiej (Pollki) oraz jej cór- 
ki Niny (Matka i córka figurują obecnie w głównej 
Miście oskarżonych, obydwom grozi kara Śmierci). 


Uczestnicy organizacji (dostarczali do dyspozycji 
Parwłorwsikiiego rozmaite tajne dokumenty natury po- 
lityczno-wojskowej, przeważnie zaś dane o dysloka- 
cji poszczególnych formacji wojskowych na prawo- 
brzeżnej Ukrainie, o wynikach ćwiczeń wojskowych, 
o tajnych wozkazach dowództwa, itd. 

Opłata za dostarczone dokumenty i informacje by- 
ła „od sztuki“ od czerwońca aż do 40 rubli złotych. 

Z chwilą. przeniesienia. Pawiowiskiego ido Charkowa 
role „kurjenki“, (przewiożącej materjał szpiegowski, 
miała spełniać Nina Krzeczkowska, aresztowana (w 
czalsie jednaj z podróży do Charkowa, przyczem — 
jak twierdzi władza t:owtedka. — znaleziono przy niej 
sekretne szyfry operacyjne. 

Krzeczków.ika, jak również i Węglliński, mieli wię 
rzekomo przyznać do winy, przedstawiając szezegó- 
lowy obcaz działalności organizacji, Oraz „stwiierdza- 
jąc udział w niej oficjalnych  przedktwywicieji pol- 
skich“ (7). Wszystkich oskarżonych jest 17, w ich li- 
czbie — 5 wojskowych (sowieckich), 2 kobiety, jeden 
Niemiec (,„łątcznik* między poszczególnymi -aztomika- 
mi (oreanizacji) itd, Wiszyscy oskarżeni w toku do- 
chodzeń równiież przyznali stę ido winy. 

Przy aresztowana Węglimńskiegjo między innymi 
znaleziono odezwe, wyilamą przez „polski komitet. wy 
Ikomarmczy ma Rusi“, a faktycznie wydrukowaną oraz 
Ikońporzowaną przez delegację polską (7). Odezwa ta 
ma na celu udowa łnić, że do Polski mają należeć ca- 
ła Ukraina piawiobrzeżna z stolicą Kijowem, oraz wy- 
brzeże morza Czamego z IKrymem | Kuukazem wla- 
UZINC. 

„Nie po raz pieriwszy —— konkluduje p. Bałidki — 


spotykamy się z faktem istnienia na Ukrainie omgani-. 


zacji szpiegowskich, przeważnie związanych z. Rzą- 
dem polskim. Nie po raz pienwszy stwierdzamy, że 
zprodnmicza robota tych wganiaagji prowadzona jest 
przy udział. ofilajataych przedntawicżel polskich na 
Ukmaimie, korzystających w tym celu z swej niesty- 
kalmości dyplomatycznej". 

Dila stwierdzeńia swych bezczelnych :bredni, p. Ba- 
dicki powołuje się na cały szereg spraw o szpiego- 
stwo, jak mżyniera. Grliakowa. (71) itd. Zrozumiawszy 
jednak, że w swych perfidnych kłamstwach zaszedł 
zanadto daleko, „prezes“: Balicki dodaje: „Jesteśmy 
dalecy od myśli oskarżenia polsktsh dyplomatów o to, 
że oni umyślnie przybywają do nas w celach sapie- 


gowskich (?!), fakty iednak mówią same za śni uż | 
Sa ajna otipa ze stosunkami sowieckimi 


orgaaizacja hb in jest wytworem zwykłej 
prowokacji sowieckiej, obliczonej przedewszystki 
na odwrócenie opinji pwbłicznej od jej własnej dzia- 
łalności prowokacyjnej na terenie polskim. 

(zk ac aiw" 


Spr urzędnicze. 

DODATEK NA MIESZKANIE URZĘDNIKOM. 

Min. 
gaśśnienie, że wypłacany u:zędnikóm dodatek na mie- 
skanie mie należy do uposażenia. Dodatek ten przy- 
sługuje tylko funkcjomarju:som państwowym. Ietó- 
rych stosunek służbowy nosi charakter  pabliczmo- 
prawny; bez wzęlędi na to, czy są mianowani na 
stałe, czy też do odwołania. 

ZALICZKI DLA POCZTOWCÓW. 

ISpntywa przyznania pracownikom pocztowym zali- 
azek zwiotnych ma zakupy zimowe w wysokości 25 
procent poborów miesięcznych, nie została, dotychczas 
aozstazygnięta. Wiedzie ona dopiero w początku przy 
złego tygodnia pod obrady Rady Ministrów. 
WYPŁATY POŚMIERTNE RODZINOM URZĘDNI- 

KÓW PAŃSTWOWYCH. 

W celu umożliwienia jakmajrychiejszej wypłaty po- 
śmiwrntinej, kosztów leczenia i pogrzebu po zmarłych 
pracownikach państwowych, zakządziło Min. Skarbu, 

aby wladze przesytały odnosne asygmacje wprost. do 
właściwej Kasy Skarbowej, któma bezzwłocznie jest 
zobowiązana dokonać w ypłaty. Wła'/lze asysnu jące 


muszą jednak podać ilo wiadomości swych Kas Skar- 


bowyich wzory płodipisu osób urzędowych. upoważnio- 
nyeh do poJpisywania i koniirasygnowania asygnatt. 
(EE m | E 
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PRAKTYCZNE ZMIANY W REGULAMINIE 
IZBY FRANCUSKIEJ. 

Feijetomista paryski, Ludwik Forest, nawiązując do 
projektowanych zmian w regulaminie francuskiej Izby 
deputowanych, proponuje w Matine nastepujacy 
do nich dodatek: 

a) Deputowani mają przemawiać po sobie kolejno, 
a mie po kilku, lub kilkunastu na maz: b) za każde 
kwótlkie przerwanie mówicy płaci pozeryjwujący 50 
franków; ©) jeżeli przerywanię tuwa dłużej — to każ- 
de. jezo sławo, oo się da ofiliczyć «wedle protokółu 
sienogralżeznego, ma kosztować 20 fuantków. 

Grzywny powyższe mają być matychmiast ściąga- 
ne pod zagrożeniem wykluczenia winnego posła, gdy- 
by nie zapłacił. 

Tego rodzaju reforma regulaminu przydałaby się i 
w naszym Sejmie. Ale u nas, a makie we Frandji, 
mie ma ona szans uchwalenia, bo „posłowie — jalk 
trafnie czyni uwagę Forest — są od ltegio aby mchwa- 
lać prawa dhe innych, a wie od tego, by mchwałać 
grawa dia siebie“. 


` 


1 ia w kaczym seraji. 


IW osttaltniem wydaniu „Przeglądu Myśliw- 
skiego“ znajduje się następujący banwny opis 
p. J. Żammowskiego polowania ma kaczki. 


Korzystając z uprzejmegio zapra zenia p. nadl. M., 
wybraliśmy się do naldleśnichwaw „Jawornik“ (za cza- 
sów niemieckich nazywane Winthy). Obszar tego mad: 
teśnictwa obejmuje około 15.000 mongów i otwiera 
od północy imstęp do tucholskich borów. Po dwugo- 
dzinnej podróży ze Stamogandju wehikuł nasz, zapnzę- 
żony w parę (kaczubulkich mmalków, których o yit- 
nią rąuzość tmelnoby piodejnzewać, wioczył się nawet 
dość zamiaszyście, na podwórko madleśnietwa. 

"Nacieszyjwkizy stę wspaniałym widokiem natury, po- 
dążyliismy mad urocze jjeziono, z mzedh simon otoozo- 
ne (lasami, a należące do tegoż madleśnicdtywa. Obszar 
jege wynosi dkoło 400 ha, długie na 5 km., a szewo- 
kie przeciętnie na. 1 km., miejscami głębokość docho- 
dzi do 60 m. Brzegi zarośnięte przeważnie czystą 
bracing i dostępnemi szuywarami. Wsiedliśmy iw tmzy 
łodzie i popłynętiśmy w odległy zakątek. jeziora, za- 
wośniięty gęstą tmzciną i szuwaren ulubione miajsce 
pobytu kaczek. Załoga jednej tokiz miała. wylądować 
W odpowzedniem miejscu 1 zająć pozycje na brzegu 
jeziora, maś pozostałe dwie łodzie miały możliwie ci- 
che podjechać w pobliża tego kaczego eldorado. 

Plan wapadu dobrze obmyśłamy, osiągnięcie cedu 
zależne of zachowania się przeełwnika. Pływęliśmy 
cicho i ostróżmie, słychać było tylko plusk wody od 
poruszających się: wia 1 Właskanie lekkich fal o 
Ścianę łodzi. Mime, kemada rzadką sposobność zado- 
bycie hetmaźskich piórek, bówier podjechaliśny na 
zakręcie czaple na ódiugłość sitirmaku, aby jednalć ka- 


Gaelk z ich raja mie wypęjlzić, a i rygoru inyśliiwskie- 
go nie złamać, mie mogłem oddać wtnzału. Im więcej 
zbióżałiśmy się ido ikaczego seraju, tem większe pod- 
miecemie ipośród (płynących myśliwych. Krążące nad 
mami, swym wdzięcznym zrywanym lotem, miby ba- 
letnie, rybitwy, od czasu do czasu śmiały się swym 
iknzykiiwym głosem. jakby chciały dnwóć z nas i na- 
szej wyprawy. £ mzeczyjwiście miały słuszmość, bo za- 


ledwie zbliżytiśmy się na odległość około 200 metrów, 


a itu eate chmury kaczek poczęty się zrywać il twzno- 
sió, m zawsze tnzymaljąje się jw przyzwiottej odlegiłości 
oa myśliwych. Zaledwie (jeden. kaczor, kitóry prawdo- 
podobnie z powodu izawiedzionej miłości, dawno z. sa- 


mobójczemi zamiarami się nosił, tylko z braku od- 


wagi cywilnej nie mógł tego uczynić, padt ofiarą. na- 
jeżonych diwururek. 

Kaczki tymczasem 'wzbiwszy się iw gromadki. je- 
dae krążyły wysoko mad nami, mne odnazu ma jezio- 
ra. sąsiednie się wyniosły. a reszta zapadła: w zachod- 
mim końcu jeziora, gdzie się znajdowały niedostępme 
sztywiary i wodorosty, wszystikio ałazem ze sobą spo- 
wite, Tam wszyskie ptactwo wodne ma. swoją ostoję, 
jakby twierdzę. Płonieiwaź do tego miejsca (było prze- 
szło 2 km., postanowiliśmy po dnodze mie damować 
życia innemu ptacdihwu. 1 

Zaraz na wstepie spadła zeskrzydlona, niby hydro- 
plan, rybitwa. Nury, których było mnóstwo, drażnity 
nas swoją jpnzebiegłością i sprytem i pomimo kilku- 
nastu ztnaałów, ami . jednego nie upololwano. Jadna- 
Kkiorwoż, po pewnym zasie, rwytrawmy myśliwy, p 
pruk. S., położył celnym strzałem perkoza rdzawoszyjj 
nego. 

Przejeżdżając inż koło małego półwyspu, pokryte- 
go wysakopiennym lasem, spuściłem wylatującą z za 
lasu kanig rdzawą. 


Ponieważ płynęliśmy pod. wiatr, a i ekspedycja 14- 
dowa też ostrożnie się posuwała, tem drugi izalkąnek 
udało się mam daleko: lepiej podjechać. Po zeuwamiu 
się pierwszych kaczek powstała kamonada, niiezem 0- 
gień hmraganiowiy. W tej opresji padło 15 krzyżówek, 
11 cyramek, 4 yski i 6 bełkuró,w. 

iPo krótkim odpoczynku udaliśmy się ma miejsce, 
gdzie mieliśmy zająć stamawiska ma. wieczorne prze- 
loty. Tam bowiem weńluy wszelkich zapewnień re- 
wiinowiego na 20 min. przed godz. 8-mą kiaczki ma 
przelot są zamówione. Było ito wyniosłe (wzgórze tuż 
nad jeziorem, poroste młodym lasem. Tamtędy na no- 
«ny żer «ciągnęły (kaczki na bagmietą nzelkę, ziwamą 
Czariowotla. Stangliśmy tyrafjerą wgłąb i wszerz, 0- 
czekując oznaczonego czasu. Rzeczywiście na. 20 mi- 
mut przed 8-mą pitzeleciały jako śmielsze, (względnie 
móże niniej ostrożne dwie cytramki, a za niemi po 
chwili inne, a potem dat się słyszeć ostry świst slknzy- 
det fit... fit... fit... fit... — byłty to krzyżówiki, Oddamo 
kilkanaście strzałów, ikitóme powaliky na ziemię 8 krzy- 
żówieki, 3 cyraniki i jedną sowę. 

(Giodzinia 8-ma przeloty slkończone; siadamy w to- 
dzie i płyniemy do madleśsuiczówki, syci wrażeń my- 
śliwskóch. Po dmodze mijamy śwyspę okriło 2 ha ob- 
szam. W pośrodku wyniosły, mieco. unwisty pagórek. 

O tej wyspie krążą iwśród ludu olkolicznego różne 
mniej lub więcej prawdziwe wieści, kitóre mam pocz- 
ciwy twioślarz, kaszubskiem marzedzem opowiaslał, Je- 


| dmałkowoż pewnem jest, bo i kroniki 0 stem iwispiomi- 


nają, iż ha. wyspie byl zamek obronmy. pamiąrający 
czasy, księcia Pamonskiiego, Śrwiętopelka, - następnie 
byt w posiadania krzyżalkójw, asza Jagiellonów desta? 
się ‘Polakom i służył za. siedzibę ntarośiiom -aż do-na- 
jazdu szwedakiego, w.którym 10.0zasie został dossezę 
tnie zbunzony. 


karbu qpiizesłałto instytucjom rządowym wy- | 
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"USTAWODAWSTWO SOCJALNE. 


„ZABEZPIECZENIE NA WYPADEK BEZROBOGIA 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Prezes Rady Ministrów, .p. Grabski, zainteresował 
się opracowanym przez Mim. Pracy i Op. Społ pro- 
„jektem ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia pracowników umysłowych. W związku z tem 
odbyło się w dniu 13 bm. w gmachu Min. Skarbu 
posiedzenie pod pnzewodniciwam p. premjara. Grab- 
skiego. W naradach tych wzięli udział dyrektor de- 
partamentu ubezpieczeń, p. dr Jurkiewicz, i dyr. de- 
paritamentu opieki społecznej, p. Szubamtowiłez. Opra- 
cowany projekt ma charakter noweli do ustawy o za- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Na Ikomforeneji 
taj ustalono zasady zabezpieczenia inteligencji pra- 
cującej oraz omawiamo normy, według jakich zabez- 
pieczenie byłoby pokrywane. 
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WIELCY MISTRZE TONÓW. 


ŚMIERĆ NAJSTARSZEGO MUZYKA 
FRANCUSKIEGO. 

W Paryżu umarł jeden z najwybitutejszych współ 
tzesnych muzyków francuskich, p. Gabrjel Faure w 
80-ym roku życie. 

„Mówiono 0 mim, że był „majbandziej knutuazyju vm 
1 najsłodszym z rewciucjonisków”. Trudno go było 
trafniej określić. Był nuzycznym rgwolucjonistą, w 
sposób. który nie zawsze był zrozumiany jpnzez pu- 
biiczność. teaz kltóry pojmowałli i oceniali! nuezniomie 
„legło, którym otwotzył mowe drogi sztuki wytawoło- 
nej. tmeścówej i tdkkiej zarazem, odpowiadającej tra- 
dycjom genjuszn frumtuskkiego. Dysikretnie, «iłeho bez 
haładliwej propagandy stadonzył mistrz ten nowy Wy- 
waz ekspuesji nmzycznej,  ModernistyGzna muzyka 
współczesna od mego wzięła swój początek. Mial on 
„oUbnzymi i dodatni zawsze rwpływ ma całe młode po- 
kolenie autorów muzycznych * kompozytorów «współ- 
czesnych. 

To też francuski świat muzyczny widział żałobę, w 
której wdzięczność łączy się z głęboką melancholją. 
ibo odszedł oł nich mistezy ukochany. W uznaniu za- 
sług artysty<komypozyitora rząd postanowił pochować 
go na koszt państwa. 


B EE a NEO | 
Z POD ZNAKU ESKULAPA. 


JESZCZE JEDEN ŚRODEK DO ZWALCZANIA 
TUBERKULOZY. 

Wedle domiesień (dzienników duńskich udało się pro 
fesorowi Uniwersytetu ikopenhaskiego, drowi Moell- 
gaandtowi, odkryć 
nowy środek do skutecznego zwalczania tuberkarozy, 

któremu dał nazwę „Sanoczysin*, 

Zdaniem mczóuego duńskiego środek ten nietylko 
powsiimzymuje postępy ichoroby. ale zabija odnośne 
*bakoyte nawet wóważas, ody się olkapstowały. 

„A anoczysin* jest połączeniem nieorganieznem. w 
skład którego wchodzi złoto, zabijające — jak to już 
dawno odwiedził Robert. Koch, bakcyle tuberkulozy. 
Śmołdeik ten używany jest do wstrzykiwań między- 
żylnych i działać zaczyna po 4 tub 5 dmfach dopiero. 
Ponieważ w pewnyich wypadkach reakcja po wstnzyłk- 
niącju bywa nader siina, skutkiem trującej matenji, 
*wydziellamej przez zabijane balkcylle, puzeto uczony 
duński wprowadził w skład „samaczysinu* specjalne 
semm, jako odtrmutikę przeciw owej trającej materji. 

Prof. Moelgaard twierdzi, że przy ;początkowem 
stadjun tubenkuiozy „samoczysia* wsuwa nawet. jej 
ślady rw płacach i że nie działa skuteczmiie witedy tyl- 
ko, gdy choroba znajduje się w stadjum ostatniem. 

Jeżeli doświadczenia innych uczonych potwierdzą 
działalność „sancicezystinu* — to odkrycie prof. Moel- 
gaarda będzie stamowiło olbrzymi krok mapnzód w te- 
mapi gruźłicy płuc i odda cierpiącej ludzkości ol- 
trzymią przysługę, podobnie, jak salvaman lub inmsu- 
lina. 


Okrycia I wynalazki. 


KIEROWANIE STATKIEM ZA POMOGĄ FAL ELE- 
KTRYCZNYCH. 

Dziennik rzymski ..Dribuna* donosi ze Spezii, głó- 
wuiego, wojennego pontu włoskiego, że czynione są 
tam -próby kierowania statkiem na odległość zapo- 
moca fal elektrycznych. 

Odmośny aparat, zbudowany przez inżyniera. wio- 
skiego „Fiamzino, umieszczony na jakimś statku, prze- 
zmaczomym. do -załtopienta dla zamknięcia mp. wejścia 


do portu. może być ikienmowany ze samolotu tub z. im-. 


nego statku, znajdującego się poza doniosłością striza 
łów nieprzyjacielskich. Za pomocą tego aparatu mo- 
żliwem jest także spowadować na adłegłość wybuch 


Nasze koleje żelazne. 


Redukcje pracowników kolejowych 
zostały na razie wstrzymane. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego ') 


Warszawa, 14 libtopada. 

Min. Kolei wydało niedawno temu zamząklzenie. na 
mocy Iktórwego dalsza redukcja pracowników kolejo- 
wych została marazie wstrzymana. O zarządzeniu tem 
mówił już ma ostaltniem posiedzemiu sejmowej komisji 
komunikacyjnej p. Minister Tyszko, podając, jaiko 
motywy bozzobocie w kraju, zimową porą i 'wizmoże- 
nie się muchu towarowego, podkreślając ko ostatnie 
jako dodatni objaw poprawiania się maszego życia 
sospedarczego. Mówiąc 0 wetnzymaniu redukcji, 
zawrócił „p. minister rówmocześnie uwagę i ma to. że 
na kolei potrzebna jest pewna stała liczba pracowni- 
ków, któna nie może ulegać wahaniom, gdy każdora- 
zowe zwiększenie się ruchu musi być bez wysiłku za- 
spokojonie. 

Skutkiem niewłaściwego stosowania przez niektó- 
ne uzędy na tinuji wydanych przez Min. Kolei Zelar. 
przepisów w sprawie redukcji. przybrała tona talkie 
rozmiary. że na nidktórych stacjach zabrakło motnze- 
brego do obsługi personalu. Przyttem zaznaczyć ma- 
leży, że Min. Kolei nie zostało o stanie (rzeczy male- 


życie pośnformowaewie. 

W 4wiązsu z tym stanem rzeczy onegdaj zgłosiła 
się do p. miaistra delegacja związku kolejarzy pod 
jozewodmielwiem posła Kurylowicza i wręczyła Mini- 
strowi memorjał, przedstawiający dotychczasowe wy- 
niki redukcji. 

Memerjał ten podkreśla szkodliwe oddziaływanie 
redukcji tej na interesy kolejnictwa oraz szkody śród 
zespołu pracowników i społeczeństwa ze względu na 
awiększające się bezrobocie, 

P. Miastor Tyszka po dokładnem razpałtnzeniu całej 
*jekiuwy uznał przytoczone przez memorjał motywy za 
słuszne i zapowiedział wstrzymanie redukcji. 

Należy wkoncu porikreślić otwiadczenie Ministra 
Ikofei. i ei, którzy czują się przy redukcji pokrzyw- 
dzeni, tj. zwolnieni bez dostatecznych instrukcji mi- 
nisterjalnej podanych motywów winni wnosić odpo- 
więdnie reklamacje, które Mim Korei po rzbadanńu 
każdego wypadku będzie w miarę możności uwzglię- 
dmóać. 
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w Mowosiółkach w Przemyskiem. 


Lwów. (AW) W Nowiosiółkach w pow. przemy- 
skim dwóch bandytów napadło w nocy na plebanię. 


000 


Wyłapywanie 


Proboszcza: ks. Hotyńskieęgo obrabowano. Bandy- 
tów aresztowano. 


bandytów 


sprawców napadu na pociąć pod Leśną. 


Warszawa. (PAT). 12 i 18 bm. wie wsi Ozawłoweka 
obok. Siodąwku w powiecie nieswiedkim został ujęty 
herszt bandy Djonizy Zdanko, (który się przyznał do 
zabiicia policjanta i innego jeszcze mordu w czasie 
napadu: na pociąg pod Leśną, 


HArspelkiora  Smatskiego obławia, przeprowadzona na 
poiawie zeznań herszia, [przy pomocy polteji i woj- 
ska. doprowadziła do ujęcia dalszych bandytów z 
bronią w ręku, w okolicy Siniawka ukrywających się. 

Wszyscy oni przyznali: się do napadu na pociąg š 


Zanzadzona niezwłocznie przez prowadzącego do- | zostati oddani pod sąd doraźny. 


chodzenia, delegata nibisterstwa spraw wewnętrznych 


Próby, pnzeprowadzome z aparatom Fianzina, opc- 
rująlcym zapomocą fal eldktrycznych. dały świetne 
wyniki, mimo, że podczas Ich dokonywania wysyłano 
me statków, w pobliżu się znajdujących. fale elaktry- 
aze dla przesakadzania tamtym. 


La Coada iae mS 
Swiat kobiet. 


PIERWSŻY GUBERNATOR AMERYKAŃSKI — 
KOBIETA. 


Jak już doniosły telegramy. iw Stamie Texas więk- 
szością 97.000 głosów przeciw 65.000 wybrana zosta- 
ła ma stanowisko gubernatora kobieta. p. Fergusson. 
Po raz pierw=zy w Ameryce kobieta zajęła tak wyso- 
kie stamowisiko mządowe. Lecz p. Fergusson mie jest 
kynajmniej feministką, i dotychczas nie poświęcała 
się speajalnie polityce. Jeżeli postaiwiła swą kamdy- 
datnirę, to jedynie dzięki pnzywiązaniu do męża. 

Przed 7-miu laty mąż jej Janus Fergusson, Ów- 
cześnie piastający urząd gubernatora tegoż Texasu. 
był oskarżony o nadużycie władzy. Zmuszony do dy- 
misji elerpiał badzo nad oskarżeniem, nie poczuwa- 
jąc się do winy. Od tego czasu próbował on nieustan- 
nie zagrać znów rolę polityczną w swoim Stanie, iw 
którym «cieszył się ogromną popularmością. Wobec 
tego jednak. że trybunał wyrokiem swym poparł o- 
skanżenie, p. Fergusson mantal znezygmować ze swych 
projektów. Wysunął wtedy kandydaturę swojej Żony, 
i rozpoczął dla niej wielką kampenję wyboruzą, 

Dwie córki pp. Fergussom, mężatki, siłą swej pro- 
pagandy pnzyczymiły się w wielkiej mierze do mwy- 
cięsttwa. swej matki. 

Kampanja wyboróza odznaczała się w Texas nie- 
bywałą gwaltownością: „Mama“ Fergusson wypowie- 
działa sie zdecydowanie przeciwko organizacji Ku- 
Klux-Klamu, kitóru zawładnęła Stamami Południowy 
mi. Jeżeli Texas głosował za p. Fergusson, to nie 
z powodu jej pogladów komsenwatywny:ch, a nawet 


nie dzięki sympaltji, jaką ogólnie się cieszy jej mąż, 4 


ale w celu jaskrawego podkreślenia. wrogiego nastro- 
ju w stosunku do Ku-Kllux-Klenn, którego „wybryki“ 
wyuzerpuńy zasoby cierpliwości obywateli Texasu. 


t ziemic Polski. 

ROBOTNICY WŁÓKIENNICZY, W ŁODZI ŻĄDA- 
JĄ PODWYŻKI. Wizoraj związki przemysłowe w Ło 
ildi otuzymały zajwiadonniemie qe strony znzeszeń mo- 
botników włakiemniezych z żądaniem 23 procent pod- 
wyiki. Sprawa ta dyslkutiowana będzie na zebramiach 
zwiłądków przemysłowych w ciągu bieżącego tygod- 
ma. 

IKOMUNISTYCZNE ODEZWY W POW. GRO- 
DZIEŃSKIM. Dania 9 bm. rozrzucone zostały większe 
ilości komunistyczne odezwy w trzech językach: pol- 
skim, białomskim i żydowskim. Klomuniści wzywają 
w odezwiieh tych do walki z mądem poiskim. podję- 
cia akej strajkowej przez robotników, sprzejania dy- 
wersaibnom oraz uprawiania sabotażu. Odeawy zosta- 
ty skomiskowane. Dochodzenie wdrożone. 

ZMIANY NA URZĘDACH ZIEMSKICH. Dorych- 
azasowy kielecki prezes Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego p. Manjan Kiedrzyński zostaje przeniesiony ma 
takież stanowisko do Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w Białymstoku. Na miejsce p. Kiedrzyńskiego kiero- 
wnietwo Okr. Urzedu Ziemskiego w Kielcach powie- 
rzome zostało inspektorowi O. U. Z. w Warszawie p. 
Sosnowskiemu. Dotychezasowy prezes białostodki: p- 
Amciszeiwski orlwołany zostaje do Min. Reform Rol- 
r.y'ch. 

STRAJKI. W dniu 11 bm. zlikwidowany zostat ge- 
meralny strajk krawiecki w Suwałkach. Robotnicy 
związków chrześcijańskich pazyjęli 25 procent dodat- 
ku, natomiast związki żydowskie, nie godząc się na 
taką podwyżkę, prowadzą strajk dalej. Również wy- 
bucht strajk w trzech garbamiach w Wiolikowystkta. 
Robotnicy żądają 50 procent podwyżki. Permraktacje 
tewacją.. 

W SPRAWIE URUCHOMIENIA ZAWIERCIA. Za- 
powiłedłziama. na dzień 1d (bm. konferencja zamządu „Zm 
wrcia“t w Min. Pracy i Op. Społ. nie dała jeszcze po- 
zgływnych wyników. Pentralktacje bowiem zarządu w 
sprawach finansowych nie zostały zakończone, mimo 
to należy liczyć się z możliwością, iż w najbliższych 
dniach zakłady przemysłowe „Zawiercie“ częściowo 
zostaną uruchomione. Bezrobocie „Zawiercia“ dotknę 
ło 6.000 robotników. GB 


WRP asy 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIRJSKIECG. 
Sobota: „Idjota* (premjera). 
Niedziela popol.: „Romams zeszytowy* — wieczorem: 
„Jdjota'*. 
REPERTUAR OPERETKI „NUWOSCI* 
Sobota popoł.: „Księżniczka czardasza” — wieczorem: 
„Czarodniejka karnawału”. 
Niedziela popol.: „Pajacyk“ — wieczorem: „Czarodziej- 
ka kamawału. 
useedTUAK TEATRU BAGATELA. 
HE popoł.: „Dzikus* — wieczorem: „Pragnę po- 
Niedziela popoł.: „Gly kurtyna zapadnie“ — wieczo- 
rem: „Pragnę potomka”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 
Promień i Zachęta: „Niewolnik lekkomyślnej kobiety*; 
dwie serje razem wielkiego duamatu enot yczmego. 
A hi „Gdy w poea wygasł żar“. LI serja i osta- 
nia u rosyjskiego „Przy kominku“. W roii glównej 
Ar Chołodnają. po men wa 
uka: „Szat“; dramat awumt. przeżyć 2 serje raz 
z Dorotą Gish. | +4 Mejk Ró 
Uciecha: „Popioły zemsty“, hamat wystawowy w 12 
skiach. W gt. roli "Noma Talmadge. 1 s 
Wanda: „Dziennik kochającej kobiety“; dramat w 6-ciu 
i" 
„Warszawa: „Gdy kobieta zapragnie“; komedia z Harry 
Lieltem i M. Ohristmas w 8 aktach. | i à 


W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dmia 16 bm. 
poleas mszy św. o golz. 12 Chór akwlemiuki pod ba- 
tutą dyr. J. Życzkowskiego wykona utwory religijne Sza- 
motulsikiepi, Gumółki, Galla, Beethovena i Flegiera. Solo 
kol. Petedki. . 

POŻEGNANIE KS. BISKUPA NOWAKA. We wtomk 
18 bmn. masiąpi w kate trze wawelskiej unsczysie pożegua- 
nie ks. biskupa Nowaka, który jak wiadomo, abe jmuje 
dżecezję pizemyską, Uioczystaść poprzedzi msza Św., po- 
czem w skarbcu pożegnają dd,eżdżającego biskupa: kapi- 
tuta, dziekum i przedstawiciele duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego, W czasie uroczysteści zastanie wręczony ks. 
biskupowi Nowzukawi pascorał, wykonauty przez jednego 
z krakowskich artystów. b - 

WIEC RODZICIELSKI. W tych dniach odbył się w 
ukale ćwiczeń przy męskiem semimarjum iw Krakowie 
wiec rodzicielski przy tłumnym udziale inieresowanych. 
Wiec duscnał wyboru nowego zanządu. w skład którego 
weswli p. Truszkowski jako prezes, a modio pp. Konmepn:- 
eka į Dzikewski, Wiec wlzielił absołuterjum ustępujące 
mu zarzadcw, porzęm wyrusił podziękowenie za piace 
gremu nauczycielskiemu coraz komitetowi redzieielskiemu. 

NOWY ZAKŁAD WYCHOWAWCZY DLA BEZDOM- 
NYCH CHŁOPCÓW. Wczotaj or gole, 8 rano odlibyło, się 
uroczyście pioświęcemie mi nowo nuzbudowanego Zakładu 
dla bezdomnych chłopców ma Zwierzyńcu. Uroszystość 
rozpoczęla Się mszą św. odprawieną przez ks, biskupa 
Newasa, (poiczem ipo |poświęceniu całego budymku odbył 
„ię poranek wykcnany przez wychowanków Zakładu. No- 
wo wybulowane skrzydło: mieści się przy ul. Flieackiej 
di ma cbszemne sypialnie dlą 70 wychowanków, warssa- 
ty kimwieckie, salę mekneacyjną, kuchnię i jadalnię, Sknzy- 
die to zostało wybudowane przez pmimę kosztem okot 
10060 złotych. Wychowankowie Zakładu żegnali: równa - 
cześnie ks, biskupa Nowaka, który Zakład tem otaczał 
zawsże opieką. W uroczystości wziął udzaał wieepr. Rolle, 
oraz radquwie Banas i Dusza, nacz. wydz. opiwki społ. 
tut. magistrat, proboszcz ks. Pilehowski i b. wychowan- 
kowie Zakładu. r 

POŚWIĘCENIE DOMU MŁODZ. RĘK. I PRZEM. IM. 
PIOTRA SKARGI W KRAKOWIE. W niedzielę 16 bm. 
odbedzie się umozysśicść poświęcania części wybudowane - 
go domu im. Piotra Skangi dla młądzieży rękodzielniczej 
i przemyslowej iw Krakowie przy ul. Kmupniczej 29. — 
Poświęcenia demu dokioma iks. biskup Anatol Nerwak o 
godz. 11 przed południem. Na uroczystość Związek. wiraw 
z Komitetem bulewy domu zaprasza wszystkich, ktróży 
życzliwością i pemotą przyczynili się do mskuteczniemiu 
tego tak ważnego dzieła. Oełem Zwiyzku jest wycho wa- 
nie jak największej liczby młodzieży i przygotowumie jej 
do obciwiązków icbywutelskich, iwpojenie kultury, tężyzny 
ducha i wyw olconie zaw l we. 

LEGITYMACJE OFICERSKIE. Celem przedłużenia waż 
ności. w myśl $ 8 instrukcji o legitymacjach, oficerowie 
w stamie spoczymku zechcą przedłożyć swoje legitymacje 
di swoich rodzin w czasie odl 10 do 25 gnudmia br. iw przy- 
należnych ¿m P., K. U. 

DZIEŃ KSIĄŻKI. Dniu 20 bm. odbędzie się w całym 
kraju „dmień iksiążki*. W dniu tym (wszystkie księgamie. 
przeznaczają 40 proc. od awłodziennegu obrotu ma rzecz 
towamzystw oświatowych Oraz ma fundusz wdów i sierót 
przy towarzystwach literatów i dziennikarzy. Książki ie 
sprzedawane bla po cenach mornxalnych. 

WZMOŻONY RUCH W M. SKŁA: NA WAR- 
SZAWSKIEM. W obecnym ołknesie pazedzómowym wzmógł 
cię znacznie much w m, skłariach na Warszawskiem, gdzie 
masy osób zaopatruje się.w opał ma zimę. Wiobec zwięk- 
szomego zapotrzebowania węgla magistrat zwrócił się do 
jaworzniakich kopalń o przysłanie dla miasta 150 wago- 
mów węgla. Równocześnie magistrat zażądał od dyrekcji 
partstwotwy:ch lasów w Rozwadowie zwiększenia ikontyn- 
gentu drzewa opałowego. Obeonie m. składy na Wiarszaw- 
skiem wydają dziennie [pięć wagonów węgła na użytek 
zakłaów miejskich, sakół ù osób prywótiych. Cena 100 
kg węgla. toco składy rwymośi 2.75 mł, zaś drzewa w lup-, 
kach 3.10 m, rżniętęgo 835 czł, r 3.19 „zł. 


PRZED WYSTAWĄ DROBIU, GOŁĘBI, KRÓLIKÓW 


I PSÓW. miedziana przez Tow. Hodowców drobi 
w Kmakorbie 1 Okręgowy Związek Hociweów gołębi porz- 
towcych re iKmakeorwie wystawa drobiu, gałębi pocztowych, 
i nasawych, królików i psów w dniach 30 listopada, 1 
i 2 grudnia br, w Domu Żodnierza Plólskiego: ( uiicy 
Lubicz | Mogilśkiej) cieszy się wiekiem zainteresowaniem 
śród: hodowców i amatorów, zwłaszcza, że wystawa ta 


pa „ANEL F 4 śm. 1-7. © Z a Me 2 2 e + Mazza >o— oma a R ZZ R. A d 
=—— pm == w 00 Ez m Z O E O 


„GONIEC FRAROV AJ 


Jak już wczoraj pokrótce wspomnieliśmy, Śśmier- 
telność w Krakowie w ciągu I. półrocza br. osiągnę- 
łu lezbę 2165 skonów (bez uwzględnienia dzieci nie- 
żywio urodzonych) w tem miejscowych skonów 1690. 
Mężczyzn zmarło w tym czasie 1140, kohiet 1025; 
o ób wyznania rzym.-kat. 1792, mojżeszowego 346, 
grkat. 13, ewang. 5, innego wyznamia (6wzęlędnie 
ruicznanego) 9. Wedlug wieku zmarło: dzieci do je- 
dnego roku 338, do 5 lat — 111, do 10 lat — 30, do 
15 lat — 47, osób w wieku od 15 do 30 roku — 354, 
do 50 roku — 404, do 70 roku 565, ponad 70 lat — 
316. Wśród przyczyn śmierci najczęściej powtarza 
się gruźlica płuc, na którą zmarło 405 osób; drugie 
nilejeice zajmuje zapalenie płuc, oskrzeli i imme oboro- 
by dróg oddechowych (368), dalej choroby serca 
(190), nowotwory (184), uwiąd starczy (144), choro- 
by żołądka (73), udar i rozmiękczenie mózgu 55 itd. 
Na zakaźne choroby zmarło ogółem 177 osób, a. to 
Lva inflnenzę 17, szkarlatynę 12, tyfus brzuszny, ospę 


W związku z podaną przez mas motaillką o olbuzy- 
mich nadużyciach we filji „Guzohamu (główny Uaząd 
żywnościewy) w Krakowie, dowiadujemy się dalszych 
szuzygółów tych maliwersacji. Organa brygady wywo- 
zawoj przeprąwuedzity rewizję iw mieszkaniu Stefana 
Landaua, zastępcy „Guzohamu*. Z jprzytrzymanego 
materjału wyszło na jaw, że S. Landau wywuził ol- 
brzymie masy mąki do Czech, Niemiec i Węgier, 
przeznaczonej do aprowizacji Krakowa. 

Jak sie dawiarlujemy, Urząd aprowizacji miasta w 
Kaukowie nie był zacpatrywany w alpawiednią ilość 
produktów spożywczych. Piekanze krakowscy nie 


obesianą będzie także przez zagranicę (Czechy, Niemcy). 
Liczne magnady M. S. W, M. R. i D. P., Centr. Komi- 
tetu do spraw hodowii drobiu w Pelsce, Towarzysyw Ral- 
m*czo-gogpa larczych, przy poparciu których wraz z miej- 
squwemè wiadzami wożawódzkiemi i samonządowemi wy- 
crawa bedzie urządzona, zachęcą wystawców do hie.lkywki 
a Iuowie nich ù użytecznych ras z tej gałęzi gospodarstwa 
demioiwieoyh. 
Przewóz z kolej! na miejsce wystawy, opieka lekansko- 
weterymaryjna poleis wystawy i ciisyłka. eksponatów 
(nrospnze: latrvch) zapewniona; wszystek dnób będzie nadto, 
czezępieny ochicanie przeciw chołerze ducbiu. 
Bliózzych szczegółów udziela miejski Urząd weteryna- 
ryjnv (place WW. Świętych, pałac Larischa) t stała, stacja 
sptębi pocztowych Nm. V (Kraków-Podgónze-Krzemionki), 
giie należy również zgłaszać deklaracje najdalej lo dnia 
20 bm. i g 
Eksponaty zamiejscowe żywe mależy madsyłać najdalej 
do dnia 29 bm. goiz. 2 popołudniu pod amesem stacji 
gwłębi pocztewych, miejscowe zaś iw tym samym termi- 
n.e wprost Ra miejsce wystawy. s , 
NA WCZORAJSZYM TARGU płacono za 1 kg ziemmnia- 
ków 11 do 12 gr: buraków 15 gr; marchwi 15 do 20 gr: 
kapusta kapa 4 lo T zk pomidory 1 kg 180 do 2.40; 
mlieko zbierane 4 litr 25 do 28 gr; miezbiemane 82 do 35 
gr; śmieżgnia skotdikia. 50 do 60 gr; kwaśna 1.60 dlo 2.00; 
masło 1 kg 4 do 4.50 zł: ser 80 do 90 gr; jaja kopa 10.50 
do 11.—; jaja eztuka 18 do 19 gr; kura 4 do T zł; kaczki 
żuwe 4 do 6 zł; bite 8 do 5 zł; gęsi żywe 6 do 10 wł; 
bite 5 do 8 zł; indyki 8 do 12 zł; jablka 1 ikg 50 do 1.20; 
cytrymi 08 lo! 10 gr; omsechy 1 kg 1.60 do 160: wimo- 
grona. włoskie 1 Er 2.80 do 2.40. A 
" BUDOWA NOWEGO MIEJSKIEGO DOMU CZYNSZO- 
WEGO. Jak się deiwia lujemy, budowa. uowego miejskie- 
go domu czynszewego zestała już doprowadzona do wy- 
Kokos MI piętra i jeszcze w bieżącym miesiącu budy- 
nek stanie pot dachem. Wewnętrzne wypnawiemie. miej- 
skiego domu mastąpi narwicemę przyszłego roku, a w lip- 
cu zostanie cm oddany- do użytku publicznego. Dom ten 
uieści 16 mieszkań dwupolkojowych z przynależnościumi, 
a diczbu reflektantów mu | wys którzy wnieśli po- 
lania do magistratu, wynosi pomad sto, 
y LATARNIE NAD” BRAMAMI DOMÓW. W. ostatnich 
dniach magistrat knakcmwski. powiadomił właścieżeli real- 
ności, że elektnownia. miejska przystąpi niebawem do za- 
kłulamia mad bramami demów ilatarń elektrycznych ra 
kicszt miasta. Latamie z lampkami elektryczhemi © silo 
50 świec mają keztatt trójkątnych graniastosłupów. La- 
tamie dla domów, które nie mają instalacji elektrytnne |, 
będą miały odrębny kształt. Elektnownia miejska łącznie 
z komisją artystyczną projektuje model tump mańt ornych. 
Na latamsiach bęfizie widniała nazww ulicy i mumer domu. 
REORGANIZACJA ZAKŁADU CZYSZCZENIA M. KRĄ 
KOWA. „Jak stychać, wydział policy pobudowiamy ma- 
gistratu krak. przygotowuje wnioski na posięedzenie ma- 
gistratu "ca do gruntewnej neongamizacg m. raktadu ozy- 
szazemia miasta. Reongamizacja polegać bedzie w piemw- 
szym rzędzie. mu wastogowaniu motorowych aparatów do 
czyszczenia ulic iw tym kierumku magistrat poroznmiał 
się. już z wielką: fabryką francuską, produkującą automo- 
bilowe oYszeżanki: 
ZNOWU NAGŁE RBEWIZJE ZA PAPIEROSAMI ZA- 
GRANiCZNEMI. W tych-dniach znowu dyr. okregu akar- 
bowegp. przedsięwzięła, rewizje po kawiarniach i restaura- 
cjach za papierosami zagranicznemi pe 
ŚMIERTELNY WYPADEK. Wczoraj popołudniu zda- 
rzył się przy alej Krasińskiego wstrząsający: wypadek. 


Oto utieszający się u jadącego wozu uczeń gimn; Nun- 


Nr. 263: 


Statystyka śnierlnośi w bieżącym roba w Krakowie. 


i czerwonkę po 9, ksztusiec (kaklusz) 7, posocznicę 
22, kiłę 15, zapalenie szpiku kostnego 10, różę 9, epi- 
demiczne zapalenie opon mózgordzeniowych 5, letar- 
giczne zapalenie mózgu 3, wąglik 4 itd. Gwałtow- 
nych śmierci bylo 72, samobójstw 38. Z pośród 1690- 
mierdkańców Kualkowa umarło w szpitału 543 osób, 
zaś z pośnór 475 zmarłych w Krakowie obcych, zmar 
ło w szpitalu 445 osób. Łącznie zmarło iw szpitalach 
968 osób. Najwięcej wypadków śmierci było w mie- 
siącu lutym (395), najmmiej iw miesiącu czenwcu (310). 
Według miejsca: zamieszkania zma:łych największą 
śmóceitelność wylkazje. dzielnica Kazimierz (319 zmar 
łych), dalej lą: Podgórze (237), Wesoła (167), Pia- 
sek (133), Śródmieście (131), Klepaz (118), Krowp- 
drza (76), Stradlom (75), Guzegó zki (61), Nowy 
Świat (54), Dęlbnilki (49), Zwierzyniec (45) Półwsie 
(:8), Nowa Wieś (31), Płanzów (30), Ludwiiów (28), 
Dąbie (26), Warszawskie (19), Łobzów (17), Zakrzó-- 
wek (16), Qzarma Wieś (14), wreszcie Wawel (6). 


—— 0 0 0 ——— 


mieli dostatecznej ilości kontyngentu, gdyż całe za- 
pasy mąki szły za granicę, ogołacając przez to Kra- 
ków. S. Landau zgniłą mąką, złożoną w magazynach, 
handlował w Krakowie. Aż trzy wagony takiej mąki 
zjedli Krakowianie (smacznego! przyp. Red.). 

Afera iw „Guzohamie* z dniem każdym przybiera 
na rozmiarach. Podobno S. Landau pojechał specjal- 
nde do Wamzawy, aby módz całą tę afere „Zzałago- 
dzić*! U 

Sądzimy, że ministerstwo skaubu energicznie wy- 
stapi i położy kres ciągłym madużyciom i sprytnego» 
ozunita ubieszkodtiwi. 


PL zh A 
e 


beng, lat 11, spadł i potrącomy przez koła wozu, doznać, 
złamania poristawmy czaszki, W czasie przewiezienia g0 

pizez karetkę pogotowia Nunbeng zmarł. Zwłoki przewie- 

szgomi» do zakda łu medycymy sądowej, 

WYSTAWA SKLEPOWA W PŁOMIENIACH. Z powo- 
Ju knórkiego: spięcia. elektrycznego stanęła w ogriu w ul. 
Gnodzkiej wystawa konfekeji dziecinnej. Werwsma straż: 
poama (cgień  zdokalizowałą. Rzeczy. znajdujące się ue 
wystawie padty pastwą płomieni. Szkcjin. wymcst około 
15 tysięcy złotych. b > 

PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Wczoraj dostał się 
pod kola pociągu |escbowego, zdążającego z Krakowa do 
Trzebini ma diwercu przetokewym  zwrotmiczy Kasper 
Iwański i p mióst śmierć ma miejscu. Po ikomisji sądowo- 
lekamskiej zwłoki Iwańskiego przewiezieno do zakładu me 
dycymy sądowej. t 

'WIADUMOSCI POLICYJNE. Pater Julia, właściożelka. 
sklepu przy ul. św. Tomasza 18 domicstu że mieznani 
sprawcy włamali się do jej sklepu i skradli większą ilość: 
wiistnałów. — Bcleslawwi Warońskiemu skradziono futro 
wwrtości 2000 zł i 80 suk skórek Ikrókczych. — Na. ' 
przestrzeni Tumów—Kraków  skuadzienio Rottenbergowi 
Dawi owi skószaną teczkę 2 dokumentami losobistemi ń 
gotówką. — Na strych demu przy ul. Brzezowej 20 wla- 
mali sie mieznami sprawcy i skradli na szkodę Reginy 
Dymniwej wnaczng ilość bielizny. 

KRADZIEŻ Z WOZÓW KOLEJOWYCH. Jacyś niezmar- 
ni sprawcy whamali się do wozu kolejowego ma tut.. dwor- 
cu towarowym i sknaddi 2 monki kawy. Drugi podobny 
fakt zaszedł ma fiji tut. dworca, gnie złodzieje skradli 
z wozu kolejowego skrzynię czekolady i zwój worków. 


o 

AKADEMJA CHOPINOWSKA KU UCZCZENIU 75-te$ 
ROCZNICY. „W związku s komikursem rozpisanym næ 
Wiiensiz, domost nam Koło Art. (Lit. „Heljom”, że wiersz 
nagrodzony pieawsza magncilą, będzie recytowany ma uno- 
czystej Akademji chopimawsknej, iktóna stę odbędzie wipo- 
łowie grudnia br. Równocześnie zostanme wydaną anżolto- 
gja wuwipmów poetyckich, powsrałych pod wpływem mu- . 
zylki ehopinowskiej, do której Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
w Kmakowie użyczy kliszy z podobizmą (wielkiego twómcy. 
Amtiolioeta. będzie spazedawianą jalko program przy wejścim : 
na Salę. Termin składania (wierszy riy kiemkuns upływa 
20 bm, wiłączmie. Wiensze wiależy składać pod adresem 
da” M. Gratozyńskiej, Kraków, ul. Batorego 22, II piętro. 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE W DOMU ARTYSFÓW 
puibędzie się dziś w sobotę 15 bm. Początek 0 godz. 10 
wieczór. Wstęp tla członków i ich nodzim oraz wprowa" 
dzomych przez Zarząd gości. 

41 AUKCJA KSIĄŻEK W TOWARZYSTWIE MIŁO- 
ŚNHKÓW KSIĄŻKI wibedzie się w sobotę dnia 15 bm. 
o godz. 6 wiecz, w lokalu przy ul. św. Jana 14, Il E 
Na licytacji zmajlą «ię (książki z różnych zakresów. Pc 
aukcji targ ma exlibris'y, ma (który człomików (Koła, exli- 
hrisistów i gości: zaprasza Wydział Towamzystwa. 

'WIBCZÓR AUTORSKI HELJONISTY JANUSZA STĘ- 
POWSKIEGO odbędzie się dziś w sobotę dmia 15 bm. 
o godz. 7 wieczór w Uniw. Jag. (sala Kopernika 62). —.. 
W progmamie wezmą udział znakiomite siły mecytatorakie 
pp. art. ram. R. Holzerówna, J. Romard ń St. Brem. — 
Bilety nrzy kasie. i e e $ 

WIEC RĘKODZIELNICZO-MIESZCZA ŃSKA. Dziś w 80- « 
botę 15 bm. o godz, 7 iwieczów odbędzie się w sali na 
„Kotłowen* pmzy ul. A. IPotodkiego 18 wiec rękodmiełni- - 
cmo-mieszozański « następującym porządkiem úbnad: fY; 
Zagtajenie i wybór preżydjum. 2) Rękodzieło ż handel we” 
projekcie nowej ustawy przemysłowej. 3) Organizacja <ę- = 
kodzieła i mieszczaństwa 4) Dyskusja i uchwały. +, isa 
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„SONIEC KRAKOWSKIE 


Bu. 7. * 


Gwałtowne trzęsienie ziemi na Jawie. 


1 Batawja. (PAT.) 14 bm. [Wiazoraj popołudniu od- 
„azuto gwałtowne tnzęsienie ziemi w Wonosobo (Ja- 
wa) Kilka oswil znikło zupełnie z powierzchni ihe- 
mi. W jednym okręgu ziemia. pochłonęła 45 domów. 


Batawia. (PAT.) 14. bm. Reuter, Podczas trzęsienia 
ziemi w Kedy na Jawie zostało zabitych 300 ludzi. 
Jedna miejscowość znikła zupełnie z powierzchni zie- 
mi. Brakuje wielu osób. 


Nowa metoda uzyskiwania złota. 


Twórca tej metody obiecuje w przeciągu kilku miesięcy zasypać nas złotem. 


Berim. (PAT.) 14 bm. „Lokal Amzeiger" donosi, 
że protesor nowojorski Sheldon ulepszył metodę pro- 
iesora Miethe uzyskiwania złota. Podczas gdy muto- 
da okazała się w praktyce trudną do zastosowanie, 
pomiaważ uzyskiwanie złota z rtęci jest za drogie, 


Rzeczy ciekawe. p 


POSĄG KS. WALJI ZAMIENIONY NA SMAR DO 
WAGONOW KOLEJOWYCH. 

Jest tu mowa, oczywiscie, © posągu z masła, przed 
stawiającym pieszezocha kobiei anguosuskich, ks. Wa 
lji, z jego ulubix nym koniem, który był wystawiony 
na pambryrtyjstkiej wystawie w Wembley, 

Posąg wen, nacuramej wielkość, wykonany z masła 
kanadyjskiego, makrycy był olbrzymim tklloszem, a 
pod nim utuzymywaco mi ką (temiperauurę, aby się nie 
roztopil. Grospoie wigo londyńskie spodziewały się, 
że masło, iz którego posąg wykonało, zostanie za 
bezcen sprzedane po zamiknięcim wystawy. a będzie 
zupełnie zdatme do użylku z powodu zimna, iw jakien 
stał posag. 

Tymczwem nadzieje zawiodły. Do masła bowiem 
dodano jakąś sub. Lancję, aby ruezymić je więcej pla- 
stycznem. Substancja, ta smak masła calkowicie ze- 
pawła, tak, że posąg, a właściwie grupa została sprze- 
dana jeńnemm z towanzystw kolejowych dla przerwać 
na smar ido lokomotyw i wagowów . 

WOJNA ZE SZCZUR AMI. 

Ubiegły tydzień byl „tygodniem wojny ze szczura- 
mi”, prowadzonej w całej Angfji i Szkoaji 

Szkodniki te sozmnożyty się tam do tulkiego stop- 
mia, że stały się piaga, napuawię zagrażającą wielu 
tabrykom, mływam i gospodarsywom nolnyni. 

Ilość szczurów zabirych jw ciągu «dni sześciu, bo iw 
niedzielę nie pnowadzono (walki, wynosi około 20.000 
sztuk. Z dużem powodzeniem używano tym razem do 
iępienia szezunów w ich gmiażduch gazów trujących, 
tych samych, jakie były w użyciu podczas wojny swia 
tuwej. 

Ponieważ itość zabitych szczurów okazała się mniej 
szą, niż (puzyjpuszczamo, prizeto „tydzień wojny ze 
szdzurami:* ma być niebawem powtórzony. 


1.000 LITRÓW WÓDKI ZA 1.000 LITRÓW WODY. 

Wydaje się być mieprawdopodobnem, aby ktoś 0- 
fiarował pewną ilość wódki za tę samą ilość wody. 
A jedmak tego rodzaju tranzakcja wydarzyła się nie- 
dawno temu, opodal wybrzeży Stanów Zjedmoczonych 
ma. oceanie Atlantyckim. 

Rządowa flotylla, uzbziojona w karabiny maszyno- 
we, blokowała, ale już poza pasem wód amerykań- 
skich, kilkanaście niewielkich statków  przemytni- 
szych, naładowanych wódką, numem i winem. Nie 
mogąc atakować przemyltmików, gdyż znajdowali się 
na wodach wożnych, postanawia policja prohibicyj- 
ma wziąć ich „na przewzymanie”. Pogoda była pięlk- 
ma, jedzemia mieli przemynicy dosyć więc, ZANZU- 
«iwszy kotwice, czekali, tziedy odpłynie flotylla stra- 
twicza, uprzykrzywiszy sobie bezczynną obsewiaciję. 


bowiem przemymikom brakło wody do picia, której 
nie mogła zastąpić ani wódka, ami “woła morska. 
Zwwócili się więc do załogi: najbliższego statku straż- 
nidzego z propozycją zamiany 1.000 litrów wódki na 
takąż iłość wody. 

Propozycja zastała, oczywiście, odrzuconą, slutt- 
kiem czego przemytmicy, cierpiąc straszliwe męki 
pragnienia, musieli się poddać policji prohibicyjjnej. 
która zrobiła tym razem bogaty połów bez stnzelam- 
my, do jakiej zwykle puzychodzi! między nią a ludźmi: 
dostarczającymi swym Wwspółroľakom tak upragnio- 
nej przez nich wódkń, względnie wina. 

T assa 


Ze stolico Polski. 


PRZEZ RZĄD. Zarowielciana przez premjera p. Gmb 
skmgo w Sojwie ustawa o upoważnieniu nządu do e- 
guekwawama patatku majątkowego droga poboru 


EGZEKWOWANIE PODATKU MAJĄTKOWEGO 


Niedługo jednak tuwała ta próba Gierpliwości, al- ` 


twierdzi Shelilos, że potrafi w przeciągu kiłku mie- 
sięcy uzyskać tyle złota, że państwa będą musiały 
wkntóce zmienić podstawy swego systemu waluto- 
wego. 


ziem: od właścicieli ziemskich, jest już w projekcie 
opracowania 1 w najbiższej jazyszłości ma wejść pod 
cbrądy Rady Ministrów. Projekt pzsewiduje uuana- 
wianie. Gelegatów rzytowych dla przedsiebiorstw, w 
w których rząd obejnuje portfel aku. Pobór akcji 
ma się olbywać w tym sio unku, w jakim zaległy 
podatdk stoi ido wartości majątku przedsiębiorstwa. 

NOWY PROJEKT USTAWY 0 SCALANIU GRUN- 
TÓW. Min. Bafom Rolnych oyudcowało mowy projekt 
ustawy o sciana gunmtów. Priojekt ten wprowadza 
szereg zniław. w kieresku nproszezenia procedura hie- 
go, dotychiezaus obawiązujących „pisów. Zmiamy te 
mają być jako dotyczące komasacji gruntów przeka- 
zane powiatowym komisjom zienn kim, jako T-szej i- 
stacji. 

ARESZTOWANIA ŻOŁNIERZY NA ZEBRANIU 
BABTYSTÓW. Stowanzyszenie bałotystów zorgamizo- 
wao omepulaj zebranie revgijne przy wiley Targowej 
84. Ponieważ w zebraniu rem wzięli udział wożskowi 
szeregowi, zarządzome zostały aresztowania useim 
czących w zebeaniu żołnierzy, których w. liezbie7-iu 
z sali meumięto. i 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU MIĘSNEGO. Zatary 
pracowników mięsnych w jarkach mtejskich z Wy- 
dzzałem Zaopatrywania został zlikwidowany. Nowe 
wamunki pracy zostały w inspektoracie pracy podpi- 
sanie. W zatargu tym łuierweniował ineyiektor pracy 
Podgórski. Począwszy od dnia dzisiejszego robosnicy 
działa mięsnego w Wydziale Zaopatrywania. stanęli 
do pracy. 

ROZBUDOWA SIECI TRAMWAJOWEJ W WAR- 
SZA WIE „A KOLEJNICTWO. Do Państwowej Rady 
kolejowej rada miejska złożyła memonjał, bynacowa- 
my przez zarząd tramwajów, w sprawie wzpółdziuika- 
nia kolejnictwa przy rozbudowie sieci tramwajowej 
ua peryferjach miasta. Według memocjalu tego za- 
nząjd tramwajów domaga wię koncesji na burlowę linji 
tramwajowych iw promienia 10 kilometrów poza ga- 
nicami miastu. Chodzi o to, aby Rada miejska, po- 
sialająe koncesję zasadniczo: ujętą, nie potmzebowata 
zabiegać w każdym poszczególnym wypadku 0 ze- 
zwołenie na rozbudowę sieci zamiejskiej. Również 
jako ważny ozyumnik, mający usaywić rozbudowę sile- 
ci tramwajowej zarząd tramwajów prosi Min. Kolei 
Żeiaznych 0 przyspieszenie budowy wjaduktu na li 
mjach obwodowych. 

OBNIZENIE CEN WIEPRZOWINY I WĘDLIN. 
W dnim 14 fan. cech węlłinianzy oraz umzeszenie: kup- 
ców, hamidlujących tzola chlewną mają złożyć w 
Wydziale waiki z tiebwą przy Komi arjacie Rządu 
deklarację o zniżonych 'eenach na mięso wieprzowe 
i przeroby wędiiniarskie. Zmizka ta stoi «w związku 
z balizo sing pollażą żywca na targowi:ku trzo/ły 
chiewinej. 

WOJSKOWI W KOLEJKACH PRZY KASACH 
KOLEJOWYCH. Wobec częstych zatargów, wywi- 
kłych mię lzy pasażerami i na tle omijania przez woj- 
skowych kotejności przy wykupywaniu filetów w 
kasach kolejowych Min. Spraw Wiojsik. wydało swym 
poliwiadnym rozporządzenie z wyjaśniemiem, że w 
czasie pokoju osoby wojskowe nie korzystają z pozy- 
winejów z poza kolejności przy kupnie biletów kole- 
jowych. Równocześnie komenda policji państwowej 
podała zawiadomienie to fumkejonarjuszom policji w 
cedu przestrzegania porządku kolejności. 

DEMONSTRACYJNY STRAJK W FABRYCE 
NORBLINA. W związku z ukaranie przez zariząjd 
fabryki Norblina dwóch ślusarzy za niewłaściwe za- 
chowanie się w stosunku do przełożonych, wybuchł 
dnia 11 bm. w fabryce tej strajk demonstracyjny. 
Kara polegała ua tem, że wykwalifikowąaych Susa- 
rzy przeniesiono jako pomocników ślusarskich 2. je- 
dneęgo wydziału do innego. Zatarg jednak został w 
dniu wezorajszym aliłowikiowany. 


ZE SPORTU. 
POGOŃ (Lwów)— WISŁA. 

Wisła tym meczem zamyka tegoroczny sezon foot- 
ballowy. Z pośród licznego szeregu pienwszonzędnych 
spotkań z dmżynami zagramićzńemi i krająweni — 
to wysuwa się ma colo, gdyż jest ono wiejako walką 
o mistrzostwo Polski ma melk bieżący. — Drugim czyn- 
nikiem, poręgującym znaczenie tego spotkania, to ry- 
walizacja. spontowa Krakowa i Lwowa. Obie drużyny 
zdają sobie dokładnie z tego sprawę, że Ibronią nie- 
tylko barw swych klubów, ale i swych miast. Ponadto 
Pogoń zechce zrewanżować Ostatnią klęskę, jaką sa- 
daka Lwowawi w walce o puhar prof. Żeleńskiego Wi- 
sla, występująca w banwach Kiakuwa. Wszystkie te 
czynniki powodują, że walka będzie ostra i ampitna, 
a puyriem każda: z drużyn będzie stanała. się udowo- 
dnić swa wyższość, nietylko wynikiem, ale i lepszą 
grą. Zawody z Pogonią, która znajduje się obzenie 
w doskonałej formie, będą dla Wisły bardzo «iężkia 
0 gracze powinni dać ze siebie wszystko, by wyłść 
z tego spodkania z honorem. W tem dążeniu wiuna 
jej przyjść z pomocą krakowska publiczność, Która 
okuzyłkami mauchęty może pizyczynić się do spo:ęgo- 
wania iwystłku dzużyny. 

Makkabi krakowska, popychana współpracą odnoś- 
nych azynaików wszeskiemi siłami ma miejsce Olzy 
iw klaaie A, posiada szalone szczęście do sędziów. 
Obsoswując bowiem rozgrywki jej z mistrzami pod- 
okręgów, nie bez zdziwienia konstatujemy, iż sędziują 
jej znani ze swej sympątji do tego klubu sę.wmiowie; 
np. p. Rząca sędziuje dwa czy tnzy razy, p. Sternberg 
itd, czyżby poza kilkoma członkami, i zwoteumikami 
Makkabi nie było sędziów, a czy mile wypadałoby wo- 
bec ciągile pozuszanej sprawy zogganizewanej pomocy 
ży.lów, dla tegoż klubu, właśnie podkreślić „nentnal- 
ność” K. K. 8. i z gentlemeńskim gestem delegować 
Polaków, zwłaszcza, iż przeciwnicy są klubami nie.pu 
skulaj acemi żydów (Biała-Lipnik itd.). Czyżby już tak 
byli pewni swej władzy i wpływów cii panowie, że mie 
baczą ma żadne względy. A 

Biała-Lipnik, groźny i! poważny koukurent Mukka- 
bi, nozogna (decydujące zawody o wejście do klasy A, 
w niedzielę rano. Zwycięstwo Białej-Lipnik wobec ró- 
wności punktów spowodowaćby mustało trzeci mecz. 
Kwestja aylko, kto będzie znów iwyzmaczonym na 
„sqłziegoć, bo odegra to decydującą rolę. 

B. B. S. V. Wawel. Ostatnia senja ząwedów o mai 
stmzostwo Powyższe drużyny spotkają się w niedzielę 
popol. ma boisku Wisły. by zmierzyć swe siły w de- 
cydującym spotkaniu o 4 miejsce w tabeli mistnzustw. 
Większa. technika przemawia za B. B. S. V. mimo, 
iż nie jest wylkluczonem, że Wawel kiub „niespodzia- 
nek“, potrafił ostro stawić czoło Bielszczanom, jak tó 
wykazal ma. wielu meczach mistrzawakich. 

M a a E O 


GIELDA, 
Kraków 15 listopada. 


Na giełdzie efektów, pod koniec bież, tygodnia, niemal 
e SA papiery zyskały na kursie. Zainieresowano się 
szczególnie Tepege, również poszukiwano ierów cięż 
kich, jak zieleniewali itd, e "> e, 

Dewizy utrzymane. Londyn silniejszy. 

Na pogiełdziu ruch również znacznie silniejszy. 

DŁWIZY W UBROTACH BANKOWYCH. 

Nowy Jork 521 czek 5.19 i pół; Londyn 24.20; Zurych 
100.30—-100.50; Wiedeń 7.34 i pół: Paryż 27.80. 

Akcje. (Cyfny w złotych). W transakcji: 
Bank Przemysłowy 0.36 


Bamk Związku Spółek Zanobkewych 6.30 
Polskie Towanzrsiwo: Handlowe 0.36 
Pharma (B. Jawornicki) 0.80 
Zieleniewski 9.50—9.10 
H. Cegielski Poznań 0.58 
Tavebnia żelazo 0.58—0.00 
Górka 15.75 
Suensza. 4.15—4.25 
Tepege 2.20—2.19 
Paska Nafta 0.54 
(amielów: 0.52-—058 
Krakus 0.13—0.15 
OGbolomów 5.10—5.20 
A. Piasecki 1.35 


AKCJE NA POGIKŁDZIE. 

Jawonzmo 15.25: Gazy wschodnie 12.50—12.25; Lokomo- 
tywy 0.46. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 6.00: Bank Związku Spółek Za- 
mobktowych 6.560; H. Cegielski Poznań 0.57; iPamowozy. 
0.32: Stamachowice 223—2,17; Zieleniewski 9.00—10.00; 
Żyrardów 14.15—14.25—14.40 II em.; Spirytus 240: Cho- 
domów 495—500; Benk Przemysłowy wów 0.81—0.32; 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

(Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.z 
Bumk Hipoteczny 83; Siersza Górnicza 62; Silesja 21.5; 
Fanio 260; Galicja 1420; Lumen 95: Nafta 200; Sehodni- 
ua 252; Karpaty 200. ~ 

vieLDA W ZURYCHU 

ęcie giełdy: Paryż pmekaz 27.52 gotówka 27.49; 

i uj sry 24:75, gotówka 24.45; Nowy Jork prae- 

z 5192, gotówka 518.7; Praga przekaz 1558, gotówka 
15.50; Budapeszt przekaz 0.0070, gotówka 0.0069; Bisto- 
gród przekaz 752 i pół, gotówka 7.42 3 pół, Sztokkwojm 
przeka 149.90, gotówka 140. 


Str. B. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Z martyroloeji polskich wycho diżźców. 


Dzieci na 


Detroit aresztowano całą rodzinę polską, a miano- 
wicie Mikolaja Czaplę, jego żonę oraz czworo dzłeci. 

Aresztowanie ródziny uastąpiło, soweważ rodzice 
mieli amiar sprzedać dwoje bliźniąt, aby za te pie- 
niądze wrócić do Polski. 

Czapla. przebywał z rodziną w Stanach Zjednoczo- 
nych od lat 8-miu. Przez jakis czas pracow: on, ale 
ostatnio wyprowadził sie do Cleveland. O. i tam nie 
mógł znaleźć pracy, więc. (pmzybył do Detroit, a mie 
mając zajęcia, oraz będąc chorym, chciał właśnie po- 
E --— —iR| m ik | 


"Nr-263: | 


d T LH 
sprzedaz. 
zbyć się dzieci, aby za otrzymane pieniądze wyjechać 
do Polski. 

landzie, do których Czapla zgiosił się z propozycją 
-przedmea dzieci ząwiadomii o tem policję, a ta z 
komi zawiatomiiw specjalnego urzędnika, Fitzpatui- 
cka, który po śledztwie sływierdził, iż Czapla jest cho- 
ry na suchoty, € nie mając zajęcia, jest ciężarem dila 
Ameryki i jako taki porwóniemn być »lepomtowumy do 
Polski. 


Z tajemnic Warszawy. 


rok Śmierci na kopta w celu- wymuszenia. 


Warszawa, 14 Bistopanla. 

Przed kilku dniami jeden z kupców warszawskich. 
niejaki p. Moritz Mintz otrzymał tajemniczy list ano- 
mimowy. Autor anonimu żądał nie mniej i nie więcej, 
tylko wypłacenia mu 8-miu tysięcy złotych. List koñ- 
czył się groźbą zamordowania p. Mantza w razie mie- 
spełnienia żądania. 

iP. Mintz. przerażony treścią tego listu, wwiadlomił 


Z piekła dni dzisiejszych. 


o swej niemiłej przygodzie policję. Zarządzonwo nar 
tychmkast. dochodzenie, które narazie uie dato pozy- 
tywnych wyników, onegdaj jefnak wpadła w ręce 
policji dommiemana członkini tajemniczej szajki u- 
prawiającej wymuszenia, niejaka Chaja Majchaber. 
| Aresztowano ją. Dalsze dochodzenie prowadzi poli- 
| ORO 


Syn zabił swoją matke. 


Straszny dramat rodzinny we Franci'. 


Ohydne morderstwo miało miejsce onegdaj w je- 
dnem z miejscowości, położonych u bram Paryża. W 


I jednej z kamienic, w której mieszkało kiiku lolkkato- 
| rów, sardedzi ustyszchi trzy strzały, które rozległy się 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w potu- 
dnie | ad godziny 4—7 | 
aietzOrem 


w pokoju pani Pradelle, wdowy, mieszkającej z swoinr 
synem Marjuszem. 

Po witargnięcia do pokoju pzizekonano się, że pani. 
Praielie nie żyje. Została zabķta trzema strzałami z 
rew olw en. 

Mordercą jest jej syn, dziwak, człowiek ponury i 
unikający ludzi, który kilkakrotnie już groził matce. 
śmiercią. 

Prawdopodobnie Pradelle zabił matkę w napadzie 
złości, podnweważ innych powodów niema. Policja po- 
szukuje mordercy. 
| -— |//|_ oc JEREMI Rom. „| WAWIE >| 


Miljoner ojciec mordercy zabity 
wstydem i moralnemi torturami. 


W Chicago, podczas procen dwóch młodych mitjo- 
nerów, którzy w swej przewrotności zamordowali mło- 
dzieńca, publiczność ma sallach i na ulicach wiołala:: 
„na Śmierć, na śmierć“, żądając stracenia tych wy- 
ralków, którzy pod wpływem jakiegoś zboczenia umy 
slowego wyobrażali sobie, że spełniają czyn rumanty- 
czny. e 

Sjprawozkywica. „Comriere della Sera sądzi, że w. 
ewtaltownych lkrzykach publiczności dźwięczało od- 
wieczne uczucie zazdrości które żywią tlamy wzglę- 
dem ludzi banzo bogatych, a także myśl, że bosaci 
podsądni znajdą za pomoca siwego złota świetnych 
adwokatów, którzy ieh obronią. 

Sędziowie okazali przestępców na dożywotnie wie- 
ziemie. 

Ale żądaniom tłumu stało się zadość, — Kioś za- 
plus życiem awe przestępstwo. Ojciec jednego z za- 
bójców, Loeba, od chwili skazamia syna, zamknął się 
w swoim domu, ani razu nie odwiedził syna w wię- 
zieniu i w samotności i milczeniu po tygodniach mo— 
ralnych tortur umarł, a likusze skonstatowali, że przy 
czyną Śmierci mogło być tylko trapienie się występ- 
kiem syna. | 


la terminowe amieszczenia | 


Radaksła nia ndpowiada. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 


monjalnej zł, 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tahelaryczny, kombinowany 50 proc. 


CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE 


Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, 
że „Fagoso!' leczy choroby płucne 


Zalecamy przez « leczy Bronchit, Gruźlicę, 
powagi lekarskie „TAO0SÓL Kaszel, Astmę i Koklusz. 


Skład główny: HENRYK FUKS, Warszawa, Żórawia 4 a. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


—— 


OODOGOOOOOOOOOOOO OODODOCOODOOOOOOOOOCGOCO 


ogłoszań 
zł. 0.40 — | 


— Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent ilroższe. 


A PO PRZYSTĘPNYCH CENACH POLECA -RRAKOW- 


A A. JACHIMS 


so 


ASZYNY do szycć'n znane 
„Kasprzyckiego“. Hur 
towo-Detalicznie - Katy 
Warszawa, Marszatkowsk: 
i 153. Zamawiać można 
listownie. 82 


ooioooOlaoloococ 


Żądajcie w aptekach i dro- 
gueriach higienicznych 
przysypki dlą dzieci 


„Puder dzidzi“ 


Grodzka 14. 
TOWAR DOBOROWY. 


P rm 


Czy chcesz być piękną ? 
pozbyć się bez śladu piegów, opalenizmy 
zmarszczek na tWArZYP ===== 
Więc używaj kremu metamorfoza 


„PIEGOL"! Żądać w składach aptecznych i aptekach. 


utrzymujący ciało dziecka 
B por x A a w zdrowiu i czystości. p } sA 
a | i Ę | OOIOOOIOOOJ0J0O ) 
a CADIRA DADY CALOWE) | PA! ILOKACYJNYCI E | annananmnana ! 
D z „Najuporczywszy 
i r Jest to, miebyjwała okazja dla własmej potrzeby, lub na 
la pod firmą a; B 0 L G t 0 W Y dalszą. korzystną sprzedaż. Wysyłamy kazdemu z naszego 
r a E a a E skladu po otrzymaniu lustownego zamówienia 
a e" than „3u SZTUCZEK TOWARU „A 38 ZŁOTYCH 
a mianowicie: odemek wełnianego towaru ma praktyczne 
n : h A Z KOGUTKIEM mimawe męskie ubranie, odemek na modną zimową spód 
n 0 wyrobu apteki A. Gąsiec- | niezkę, orleinok ma elegancką ciepłą bluzke, odcinek na 
a e a kiego w Warszawie. ciepłą męską koszule, odcimek na parę ciepłych kaleso- 
O APM dk 4. 0 | SPRZEDAJĄ APTE KI. | nów. odemek na ciepłą haleczkę, orle. ma lamski kaftamik. 
g wyrabia i ma na składzie papę dachową O | uamiumujoziusum | chusteczek dlo nosa, mesztkę ma fartuch, jedmą chustecz- 
Ń h . s izol : m] kę ma głowę, 8 pary dobrych skarpetek i 6 szpulek nie 
R w różny c grubościach I płyty izotacyjne. —— | do szycia. To wsżystko, mazem wyłącznie " dh gn 
tunku wysyłam pocztą za zaliczką, nąwet bez zadatku. 
o BRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY LAKIER NA PODŁOGI tylko ma 38 złotych, również w gm, 
F trwały, pierwszorzędnych | > ; LE: 
+ Ę | Y.P | ganye | gatunku za 45 Zł. iw najwyższym gat. za 50 Zł. 
ODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.5 5t szoa 
8 sj m Skład fabryczny M. BRYL 20, Łódź Piofrkowska 56 
g 3—5 popol. Telefon 2196 o|  MĘZYK Uwagat! JALAR eeyan tatar się _ nie” śpódóba, 
i kas 04. Fele ” p A Uwaga! Jeżeli otrzymany tawar się mie : (e) © 
G l. P- między godz pop > u R Kraków, Plac Szczepański | przyjmujemy uukowy z powrotem i zwracamy pieniądze 
OOOODODOOOOOOOOOOOOOOOO OOODOOOOOOODOOOOOO Skład lakieru | pokostu. w „oałościi : 1161 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Awirsk* Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J, Borkowicza. 


